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Termin na,Jbliższe sie'dze • ej n P' la 

Warszawa, ~;:11 
OśwJaijc-zenia sobotnie, iż posiedzenie 

Sejmu otwarte zostanie w środę, 3 b. m."by 
ty.,. mocno-przedwczesne. W jakiem wogó~ 
.. stadjum ${>rawa ta si~ zn.ajduję- .trudno 

ReSt8~raeja 

" ni« " tr I 
Narutowicza 20. Tel. 22",,05. 

"łJ"dnia 1 Ustopada 1126 ,. 

PRO ł 
Chór "rosyjski 

z tebbu .Z;elona Papu.a III pit.łn 
ftsła6ców l~e re 

Kilińęcy 
duet ekseentrycn'łV ulubieńcy 

,aeen'liafSP ftldc:h 

Gerly Doly Nagy 
duet salonowy światom~j slamy# 

Reden 
humor, gpi:e w satyra, Uhtbfeiłe 
seen 'Warsza .. skier. 
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anellt • 
C rldesłra FOd bat. S. Weinrotha 
PoczątQk prOI:rClntU o godZI 10 (pól wie", 

Oą. l, listopada rll b. cod:z'ennie o g. 
S-ej- po pot, POD\V1ECZORKt. Wczasie 
obiad6w i podwieczorków przygrywać 
będzie orkiestrarnandoiinistów.. 0014-

Mojtllższe ~eny - Naj}epsza kUłlmfa. 

fłll-----.. '~~~~, 
t .. iejskj Kinematograf Oświatowy 
00 v..torku dn~ 2 do on, {) HstopaQar .. b" 
D11ldo 'P' 'l"'k k (TrrgEdja rcswj" 
ac.sl)cb ' O] nsz 8 sinego <!hłora) 

.()r5met W ES cz, l' f~ll gJ. Ja M .. Moskwin ' 

~~:d!L Hrabianka Popychadło 
Dnmst ii1a.. "fi, roli sa- Ma7 PiekłoM •• 

własnego korespondenta,JłolWo)u" H) 
~ . 
aoclec. z Jednej strony rząd nie udZ'lela ~aa 
nej Vi tej kwestji informacji, z drugiej 
-marsz. Rataj, albo sam nie jest dostatecz> 
niepoinformowan~, a1boteżn~e chce udzie::> 
~" wy jaśnieTI. 

Wponiedzlałeli, 'dp~ 1 b. ln. wl:eezOr, 
paybył 'do marsz. Ra.taJamjr. PrlBtor, z pis 
mem od premjera ma:rs~.Piłsudsldego. Tre~'ć 
pisma przechowana została w c tajemnicy_ 
Dziś rano marsz .. Rataj ,:wysyłałdwukrotnie 
kutjera z listem. do premjel"a, wreszcie - ko 
lo południa '-,. udał się osobiście na zamek 
'do Prezydenta' hplitej. Jaki był wynik kon 
fereneji - me ustalono, " 

Faktem jest, jak dotąd" że kancelarja 
sejmcl'wa nie otrz.ymala żadnego zawiadomie 
ma w sprawie jutrzejszgo otwarcia sesjiJ. \V 
sferach półurzędowych, które :równ~eżpoin:: 
formowane' są ~ - jak się zdaje - niespecjal 
e 
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tcH.A: WYSTĄPIENIA OPOZYCJI. 

Moskwa~ ~11 (sw) 
Pogłoski O 'aresztowaniu ~ajzago:rza1::: 

szych opozycjonistów, j~lk ,Zoff i inni, ktO~ 
rzy ~ie chcieli podpisa"ć deklaflacji lojahioś; 
ci!J nie potwierdzają się .. 

Z drugiej mifony nidcho'dzą 1nforma 
cle, iż przedsta'\viciele większości ponowili u 
siłov'lahja. dojścia do porozumienia ze skraj 
n~ opozycją, 'tak prawą, jak i lewą.. 

;lZ\VIESTJA" o ROKOWANIACH 
POLSKO---SOvVIEC19CH. -

l\ioskw'a,2;:11 (aw) 

"Izwlesfja", pośwh;cając, vrilele uwagi maj~? 
cym' ,slęrozpoczą'ć rokowaniom polś~o~sowie 
ckim, .maja:cym na celu zawarcie Układ6"v 
handlo'wych, przytaczają jako charakter-ysty 
czny 'artyk'ul łódzk;ego, tygochiika ,,Prawda",: 

'~,'~, ,'" " 

Organu wiel.kiegoprzemYst'u, napisany przez' 
p. Rawitą Gawrońskiegołw którym wyktępu 
Je ~ ~ko ~j ~'V!, ~ 

tt -_ 

nie . - utrzymuje się przekonanie, iż... prą 
gotowuje się coś niezwykłego. 

Sytuacja obecna przypomina ana1ogic.z 
ną w lipcu 1922 l., w okresie) kiedy uste:; 
l'U władzy był ówczesny naczelnik państ\\"a., 
obecny minister spraw' wojskowych~ generał 
ny i;nspektOl1'l armji, premjer i cichy' dykta,: 
tor, marsz. ~ózef Piłsudski~ kiedy to po upad 
ku gabinetu p. Ponikowskiego polityka wew 
nętrzna. Państw'a znajdowała się w, s~jum. 
JJwą,tpliwości 'konstyiucyjnych". 

" Zaznaczyc warto, rew, państwach koń 
stytucyjnych, w państwach kulturalnych, te 
go rodzaju metody byłyby tak niesłychane, 

, ze wpr,ost wyobrażić sobie trudno, aby fakt 
taki był możliwy do pomyślenia. U nas-'" 
wszystko możliwe, gdy,ż -, u ~ blaczej .. n 

inaczej .. , inaczej. .• 
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)1 • 
(fiie tendenCJi --" Jak, włiSnie JaKoOy stwlef 
d.za autor - psucia stosunków pol~ 
wi~ckicP 

DZ!E\VIĄT.l\. ROCZNICA'! REWOLUCJI., 
~11 (ew) 

Obchod dZlewi'ą,rej :rocZDtcy rewolucji 
zapowiada. się nadzwyczaj okazale. lO 

W Leningradzie przygotowyWane ~ 
olbrzymie ,uroczystości. M. lin. zapoWieazbł. 
ne zostało odsłonięcie pomnika Lenbla mi 

placu obok dworca Finlandzkiego. 

W OBA VlIE ZA..1V.lACHU NA ~YCIE 
STĄLINl\ 

Moskw~ ~11(aw) 
~1:in1o, iż nieporozumienie międzY opó 

zycją a większością ~dzącą zostało USunłę 

fe, w zwi~zku z panującemi oba.wami zama 

chu na życie Stalina, wzmoctllono skład, spe 

cjalnej grupy bezpieczeńst'W~' ~jpj mi ~ 

lu ocllTonę życia. ~ 
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ltzym, ~11 (aw) 
Welłług ttadeszlych tu doniesień. Zani 

Iiom, który padł ofiarą zemsty tłumów, j~;; 
kOsPrawca zamachu na l\'1ussoliniego, niC 

był· faktycznym sp'rawcą, lecz padł ofiarą po 
. myłki. Stwierdzono, iż stał on blisko spntW~ 
cy zamachu, 'wobec czego· na. niego padło 
podejrzenie obok s,łojących faszystów, kt6.: 
łzy natychmiast na niego się rzuc.iH, zeze .. 
go skorzyktałwlaściwy zbrodniarz, by zbiec 

~1t~dztwo stwierdztlo, iż cala rodzina 
2ambónich jest zwolenniczką Mussoliniego 
.Młody Zamboui, -który zostalzm:asak-rowa~ 
Iły jako podejrzany .(> dokonanie zamachu, 
przed kilku dniami zgłosił swoje przystąpie,; 
nie do związku młodzieży faszystowskiej. 

Aresztowano prócz ojca Zamboniego 
r1SWnież dwuch jego bl'ac!, oraz C:otkę. Wy-:> 
pusze'lem oni zostaną. z więziecia po zupeł~ 
nem ukończen ju śledztwa. 

A..I\IBASADY OTOCZONE POIJCJĄ. 
Rzym, 2::11 (ste) 

. Vii ciągu nocy wydano rozkaz mobili:: 
fteyjny do milicji faszystowskiej. Na u1i~ 
each zostały rozwieszone plakaty ] rozesłano 
jztafety nawołujące żclnierzyi oficerów mi 
Beji faszystowskiej do natychmiastowego 
stawienia ~:ę w koszarac4. __ e<Dzienp,jk ."Ił. 
Monde" orazklka ambasad w Rzymie oto::>, 
~no kordonami policji. 

ZAMKNIĘCIE PISM OPOZYCYJNYCłI. 
Rzym., 241 (ate) 

Z polecenia Mussoliniego wydawnic~ 

lwa szeregu dzienników opozycyjnych· zosta 
ły. zawieszone. Zarządzenie to między inne 
mi spotkało znane dZl_enn;ki jak "Stampa" , 
,...Voce Populo" or~z ~~Vo-ce RepubEcano". 

O PRAWO SĄDÓW LIN CHA 
Rzym, 2:::1.1 (ate) 

,'pppolo d'Italia'" wydała nadzwyczaj 
!ł.y dodatek, wzywający ludność rzymską 
ao wprowadzenia sądów Lincha nazamacho 
wców politycznych.· "Popolo d'ItuHa" twier' 
azi, ze sądy ludowe są najbardziej skuteczną 
.formą spra'\viedliwośc'i. DeputowanylVlarinc 
Ui.członek centr. zarządu partji faszyst6w', 
oświ.adczył, iż pierwsze sło"ra ,I\'lussoHniego 
po zamachu były t chcę, aby ,całe Włochy o~ 
raz cały świat wiedziały, że sprawca zama~ 
ehu został zlinczo,vany. 'V Ferrarze, iniejsco 
Wa organizacjafaszyst6w ułożyła listę pro:" 
skrypcy,iną, zawierającą nazwiska przeciwni 
ków l.tStro ju faszystowskiegG i zagroziła, że 

Przej 6:.': d 54. 

Dzli. Dzile 

miłość się ił 
W f'ulschgtÓ\tln:9~h ~e:'1jahli tirlI ś:I 

. Bebe DanieJ. fi Ryszard Dix .. 
POł%ąłek o.utmiego 'przed8t~ o S,L 9J~O wieezór 
Cvay miejsc na wszystkie przedstawienia 

we wszystkie clIJ! 

II m.30 gr~ Ul .. 20 

dł p 
na wypadeK następnego zamachu na Musso.:: 
łiniego. osobistości te poniosą śmierć. W Ni.e 
djolanieareszfowano kilku komuni;stó·"v, w 
TurYnie,Weilecji, Rresciji i Veronie zakaz a 
no wydawaĆ dzięnnl'ki Opozycyjne .. 

MANIFESTACJE FASZYSTOWSKIE 
PRZED KONSULATEl\1 FR.ANCUSKIM. 

Paryż, ~11(ate) 
Wczora'j z po\vodu zamachu na l'vlusso 

Hndego w VentimigEa mial miejsce szereg 
manifestacyj i uroczystości faszysto'\vskich. 
Urzędnik kolejowy francusktl,. -który nie 
zdjął czapki, kiedy orkiestra grała hymn . fa~ 
szystowski zost::'l.ł dotklhvie przez tłum pobi 
ty. Następnie urządzono burzliwą manife'~ 
stację przed konsulatem francuskim, przy~ 
czem kilku faszystów ,vdarlosię do wnętrza 
lokalu konsulatu i z balkonu wygłaszało pod 
burzające mowy przeciwko Fr.ancji 

SZCZEGÓŁY ZAMACHU. 
Rzym, 2-:11 (pat) Stef3:ru. 

Podsekretarz stanu l\1inistersfwa. Spraw 
Zagranicznych Grandi, kóry w chwili nieuda­
nego zamachu na' lilussoHniego znajdo\vał 
się w tym sam,ym samochodzie, w którym 
jechał· premjer,· skreślił wobec przedstawicie 
la ~,Giornale d'ItaHa" szczegóło\vy prz-ebieg 
wydarzenia. Grandi p::aznaczył m. in. że l\lug 
soHni jechał w samochodzie otwartym i· nis 
kim wraz z merem ID':asta. Bolonji oraz 
Grandim .. Premjer odpowiadał z uśmiechem 
na po\vitani.a oraz t entuzjastyczne okrzyki 01 
brzymich tłumów i dzielił się ze swymi 
współ'towarzys·zami wrażeniami z uoczysto=­
Śc1, w których uczestniczył, gdy nagle w 
chwili, w której samochód zwolnił· na zakrę 
cie, cdez\va.ł się w bliskiej odległości' po 
prawej stronie samochodu suchy strzat. 

II zł 
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Spostrzeg1i81ny 
osobnika~ n:skiego wzrostu, stojącęgo 
dzy szpak·rem \vojsk a samochodem w bal'i 
dzo bliskiej odległości od lVlussoliniego, Z 
wyciągu: ~tą ręką \v pozycji do strzału. Prem 
jer zdał sobie natychmiast sprawę, że 
dzi tu o zamach. ZanTiast jednak uchylić 
lub ·zasłonić prelujer nie drgn~ł na'wet, wy" 
dając rozkaz szoferowi; aby się natychmiast 
zatrzymłlf. i\fa lnojej pełne tr\vogi zapytani~ 
czy nie jest ranny Duce odpo'w:edzial Z u­
śmiechenl: "nic, to nic -nie jest'" i tonem su 
chym i rozkazuj~cym dodał s, a teraz: spokój 
i niech nikt nie traci głowy'6. 

TymczascID z samochodu, który j~ 
chał za SalTIochodenl prenljera wyskoczyli', ,l 
podsekretarz stanu Balbo, deputowany Ri\t~ 
ci i przywódca milIcji Bonaccorsi irzucHl i 
się '\v kierunku napastll1ka, który zni~ I 
knąl natychn1.iast, pochwycony przez tysiąc~ ;; 
ne ręce i \vciągnięty w tłum, \vydający strtt 
szIhvy ok:zyk oburzenia. Uśmiechnięty i sPQ 
kojny D· uce udał się powoli w dalszą dro~ 
gę. Nie widziałem go nigdy tak dumnym i 
tak pogodnym. Nild, z wyjątkiem. najbIiż~ 
szego otoczenia prelujera f n'ie '\viedział o ·Zł 
machu. Zanim pociąg na dVlorcu w Bolonj~ 
do którego \vsiadł prelnjer, ruszył \v drogc: 
Duce .po~vtórzył nam SV{ój naj surowszy roz=,. 
kaz, ::lżeby bieg życia \vBolonji i w całycłl 
Wlos,:ech nie· był w jakikolwiek sposób. z~ 
kłócon.y~ mnie zaś osobiście polecił udac siC; 
do Rzymu i podjąc normalne zajęcia . ." 

Skoro tylko rozeszla się wieść o z'ama 
chu \v mieści.c entuzjazm, który towarzyszył 
osohi0 Duce zan1ien] się natychmiast w po 
tężne uczucie oburzenia.; mimo to· jednak Bo 
fonja potrafiła zachowa~ faszysto\vską dysc~1I 
plin~, posłuszna jak zawsze tak i w tej gro~ 
uej chwili rozkazom Mussoliniego. 
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Buńczuezne przemówienie S~Ie~lnkauskasa 
Kowno 2-11 (a:m) 

Bremjier 'S;zle~ink:auskas oświac10zył w kOIDlsH 
spl'aw zagranicznych sejmu litewski,ego, it l'iZąd 

litewski nie uznaje romtnygnięć k<mfetNID!Cji 3m­

~lador6w IW' sprawi~ .~ic polsko-lit&WS'kkh, twk 
że Liga Na.rodÓw, która mjm{)lWialla się lllregulowa 
niem kw'Cts\t.j'j , Wilna, nie 1.1i7dlaJia . tego l'\QiZsUrz.ygnię­

cia. S zl.:zink a.uE!kas pOOikreśla tendencje pcltkojl()we 
Litwy~ :.t jedyną przyczyn~2iQiWard& układu. Littlwy 
z Rosją były tycrenda Litwy uUroymamia potkoj.u 

nad Bu.Uylkiem. Thk długo, jaJk: długo spraJ\WI,. 
Dla mG ZoQ si.ani e , oSltatee,zmie uregulowana, LJ,V',LLLL'''~ll.,.r:".~C 
S.~'()Słu;nki z Po1JSiką są niemoŻiHwe. Traktat pokQjoQ-w~ 
htew.sko-sowiecki w 1:istopacłme 1920 roku uznał 
~V~~ifio, !~? .integra:1nąc·zęść Republiki li\te\vskie~ 
także rOZIliOOJSIZ..e ooZlSltrzygm.ięcia Lj.o-j Nalrodów ~ 
vrlerają zalelC€.nia pl"zyznalllia Wil~a Litwie. D&i 
cyzjak~nfEirencji aanhasa,diQ\I"ó:w z 15-go marca fi 
1923 . stO} w sprzoc1znooci z decy;zją Ligrl. Na.rodó. 
z dnH! g··go 111lt~go 1923 roku. 

t 
To najlepszy a-rgnment na zakusy so\vietów 

Ryga 2-11 (ale) 
'"Bri:hWlal Te:nwija;', pisze: "Bez względu na m,. 

warty traktat Ro;~'ja c:zyto lcmnuni.stycIZi.I1R, GZy te~ 
~an.archis.tyezna dążyć będzie zaws~e do OOzySt1Gl~ 
':"9. utraconych teTer1Ów ibędlzie mgl'l&2la.ć pe.ń­
~twom Bruł!tyekim i Pol$oo. W&ZfYstk:i8 umowy pm;y,: 
Jaźni prukty gwaram.ćyjlne i pokQ}o!wte1 . które propO­
nuj4 so.wioocy komi:sa,n:.e pl'7.yjeżdżaj~y do Ry~; 
T.aiI1iM i HelSlngforsu pooiOOa.i4 t.y1i1roł1OOtCl'OOnio 
~~~e. Pa.ństW1& Baltycltie ~ooj.ę po!ko.jJu 
lOO@"ą. ma.łeU łyJko w pogotowiu WlOd·eIIl!OO1D... Ż&d'n!8 
"'~.JlI=Uf§Jtrme~w~ ~ i~· 

broir.titć swej niepodległości. TyLko pattV.ąc tN:etw-Q . 
Jlj8;. niebe~pi€lClzeń&tJwlO i nie· przee.eniająe znac.ze~ 
ro'żnych umów gWłurancyjnych będą mQgły pafJrl; 
sUwa. Ba.Hyckie· z·ap'~wil1:ić swą na;rodow4 i ~OllQiJll! 
ną niepodległość". 

'Ff'1'P!? iiihPE'id! f.iiW"~' ą g li'! 
'~,SBRCU ROnAZYWAĆ NIE '1\ł02NA... ONa 

WOIĄż SWOJE l SWOJB,.. ~łfSKNt .. RWiE : sIJl 
. 00 ClEm:B...~~ , 

.DZWODI Wieelorufli 



N"r. ':it}~ 
liR -~ ." .. a.~i. ,<,_< $ .:. *.i~;iL~J W.,~#łl.&4Si~,t OC', : g 

raj. 
~ielęfo~em (id wJasn~g() kCI'e5pOmi&~ta unozwojn'~ 

Wal'$:i'awa ~ .. u.t 

WołeV/od~ Dafa~~sl<1 wWarsząwh~~ 
. rirzy1ifl tlJ {.llZ~~ r~w) \VotewąOa ~p;k\!~\-"S'J.;i p·P.­

tQWSlfi w . s~lW~ch "UT7,,~A~W:vcl}. 

\Vł, minie ~5;'~~O$~iGł2. 
\Vedie \iDrtiesiell. d,zii~nni~gw W e~y~z,il:i;ąi:h 

PQ4 ~vwerll dQi$q:na!1ą wla~ll~ 4~ ~QdciiJla Oj­
~w rrsllci,szk~Ów.~wi~t9~:r1l4iOy oi~i1i toąciół 
JP'8iW{':l dOSiZ'C;;ętńie, ~~hnąjl\~ WB'ZYSitk,ilit yy'ta ·f,ł,1.a­
~yl]j3 koj):ctę.lp.'3 Ęl'eł~'rn8 i' ~loto, Wfł,r1Q~~1 kHlql­
~u tysięcy 2'loa.:rc-h ara'z f"{}·zh1 jając sl\:r,.rbonki i 
emfki. . 

Uumjnac~a grob@~J obro!ilcówLWow~ 
z okalZji święta Wszystkich Świętych WIC:ZOIro,j 

00 SIa'l11ego .rana cmentllir:z obrOl'iCÓ\.v L VV"1()wa od­
"Wliedzały tys:iącZit1e tłumy , publiczności, oddając w 
ten sposób cze.ść swoim bo-hatel'oID.. Zjawiili się 
również na c.nWl1rt.aJl>:Z,U prz:ed,s;taw1ciele wladz cy­
;wdlnych i WQi~owych, jako też dclegacje różnych 
dbstytucji spoloomych ) kulturalnych młod!:meźy. 
PałY <.:ment&rz byl . rzęsiści;!) iJ,umwQw,anY i przy-
RojoUy': kl\vliatami j wJieil~amli. '" • . , 

Nowe pislrtO niemrecłd ch katoUk6w? 
Doze9Z1ły 8!ię pogłOl9ki, i'f; . niemieccy Dtoliey 

IW POtt;;n.aniiU . Z<aIII1iermją w Ciza;..O:U.e naJbliżs,zym. wy­
dać nOlWy 'dziennik meluiielCikj, wy",h{)d~9tcy w.' 
Poznrurnu. 

W Poon'M1iu jak dotą;dwyohodz.1 jeoooiy1kó 
pismo nieIDlieclde, a mianowicie. "PO.Sl0Uer Ta.g01ftatt'·. 
Z . kierunku tego pisma. potz.nań-s:kie koła. memiecko 
kaItolieltie ,nie ~ mdowolon-e. 

ForJtow8 ni Ukrahicy SkUfią S!ę jut 
na nsanację morf; Iną~' 

•. DUo" lWtOlWlSki.e w aJrtykule pt. "Listopad" 
~8ta.nawia s.1ę nad. tem, iżmil€iSi3JC ttm jeSit tra­
giCi7mym w dzieja'ch POilski, pr.zycremsdiwieIxtz,a., iż 
ma on fÓwll!ież dla Ukrainy bard2.0wielkie zna­
czenie, jPdnak U\lXlICIzystoom listopadowe oDchod!Zone 
będą lłjeofiojaJnie, gdyt - Jak skl8lrŻy s:ę· pismo (1-

beenie T-aJIlują większe obostrzenia pod tym w2lg1Ię­
d!ean, a t'-ZC7J6gółn.iej prasotv~ niż za. r.ząiiów. "Chje­
no-:PlaątaU (?) 

O .oOS"ba1tmdm. kOiIlflikcie międz.y PrezydwWm a 
Sejme.lli ,,DUo" piSlze 'w ~kule pt.. "Chińslz-czyzna". 

Oszuści po li f rmą fi rtystów sten 
1\~ołecznych 

Girupa OOZUStt-tJW, pOOJSizywając.a gd'ę pod firmę 
artystów S.cIea1 w!ax&.Z!awskk·h, wystąpiła. w Ptrzemy­

. ślu z r~Z!edstawient.em teatrn.lnem. 
Publi~ność: kitóra już w d:rugiim akcie wrjen 

Wwala ~ię,iż mado c:zyrJeJnia zpseudo-rurtystami~ 
~~la 8;wantUTę, p~ kiórej dwóch . ,,M'ty-
stów' (1(·tkliWie pobito. j 

'la,jście rozstr·z.ygnęła mterwe.rl,-cja poUeji.. 

Otw' fcię·wystc;wy cntyBikoholowej 
W njte~ielą OOJJ,yło. się w I(rakQl\v1ie w gmachu 

Z\Wiąi-:.kuMłod:z,iezy prz&1·'D.y;słO\17·ej i rękodzielni­
czej Q'twa.r,cl'e wysiawy a.ntyalkoholowej. Otwarcia do 
konaJ: wojewoda D.al'owski, któ,regopo;l,vita.ł pre­
zes Związku ks. KuzlIlowic'z. Po prze,c:ę.ciu przez wo 
jewod~ w:.iJtęgi UCz,es;tndiCY zwiedzili wystawę, po­
czem Wj słue·hali referatu na temat "AlkolloHzm ja­
łq :k.\V~g.t,j~ ~poł8ilJ.z.n;ą,'\ 

Przy~azd fesp" Klot!,] do Łodzi 
Yf{ m4fVZiku z Wll"izutaJmi, jakie U~&zaa:y się w 

pl'\łliSie w sw~wie mąs()''\v.ąga nfllI'us:zenia USUlWC.,. 

wego CŹ-a.Sll pr~ey w ·g;akladaGl1 przemysłu włókien 
niyZiego w .. ' wojieWÓ(blt\y!ie. ł6dz.kim, z ra~ni-enia Mj~ 
~tel";thva :r'r;~H~y i Opi,~Ę.i S:polec:t)nęj wyj.scbał do 

. ~z~ (1Ętn, ;a 11 1,1'.' g16Wny jI~spe~t{)'r pracy p. 
Klott w t.o,'\vłł,r.zy,stwie ins'pe-ktora prUJCY II" Obw-odu 
p.. ID;Z. Orgalbranda. cHa prżeprowadtzenia lust.raoji 
ur~d.ów7 iI,4.<;;pekcji pl'-MY. Lustra.iCja· pot.rwa prl3i ... "-

dQpodobnie około 2 tygoon,i, . 

~POTlrCBQŻA.S SĄD~n:;;!M, tE KOCHAM ME 
GO MĘŻA .•. DZISIAJ WKD!c;Ę: *E .M]ł~OŚÓ ••. f D fiU .. 
~~1~ IfłN~ l!ezu{j~F1 ... · 

.U~wony WlaeZOrne U 

l 

ID sgji 
W pływa jedynie na rozwóJ kontrabandy l' 

,. HeIsing,łDl'S, 2::11 (ałe) 
\Vynik pfebiscytuw Norwegji '\v spra 

wia PfEłhiblcji, ktÓfywypadł dla niej niepo 
m~~ll1ie wywołał w Finlandji tendencje zn11c 
r~ającc do ~fniflny ec'b,O'\viązujących tanl ogra 
nic2;~ń w $prawie spożycia alkoholu. Pra'\.vdo 
podoQnieFlQlaudji\ wkrótce w. drodze lJlebis 
cytu l'uwnież r{}2!5t:r~ygnile sprawę dalszego 

trwania zakazu spozywania napojów a.1'konCi 
IO\V)7ch Przeciwnicy prohibicji zwracają uwa 
g·ę nato. że . istniejące obecnie ·p:rzepisywplya 
nęly jędyn'ie na niesłychany rozwój kontra II 
bandy, której zwalczanie kosztuje państwu 
o wk~le \vięcej, niż cławniej wynosiły docho 
dr z podatków od al1fDholu. 

Churchill posądza sowiety o wJehrzflnia w A.nglji 
Lon.dl111l 2 .. 11 (ałe) 

Churchill w mowre wyglo&z,onej na temrut 
strajku węglQi\yego o§wiooozył! iż Anglj.a, jest 0-

h~cnie przedimio·tem SlpeCjałlucj uwagi Z0 Sltf{}!ll:lT je­
dnego 2. ID'OlCa;r.s'tw, które. z.e vVZI:rJ·o2;o>uq. energią dą­
ży 00 tego, by za;klócłć spokój w kiról.estwie a,n-

gielskiam., Churchill wY'ffiźn~e OOJstępnie z~~yl, 
iż ma na myśli r..ząd sowiooki. Angielski mmistm 
{)lŚ')yia!l:1·~,zył iż n:e pozwoll 00 to, ażeby została ogra 
nic!Z-011lA. wol\ność obywa.tEl!1i i że sprzeciwi się ZI6~ta 
Dl!' 'wcwścią. w'sz..e.1kieg.o rodzaju w1chi'lZend~ 

m 

I 
Taryfy kolejowej. 

Warszawa. 2~11 (pat) 
Wmew . inf-oll"illaCjom, Joakie si.ę ukar..aly w pra­

sde, ja.k().hy Minis'ter KQIITl:i.wikacji p. inz. Romocki 
na. posied!z,6l!liu Rady Gospoda re z,ej, mial ośwj;ackz,yć, 
że sprawa podwyżki taryfy k-olejowej ZOiEiała (ldło 

ZAPEWNIENIOM SO\VIETÓW 
NIEDOWIERZAJi\" 

Londyn, 2~11 (aw) 
Pisma. konserwatywne podkreślają, iż 

wszelkie oświadczenia rządu Z.s.S.R. o lojal 
ności Sowiet/hvwobec Anglji i zani.,~haniu· 

przez r;ząd sowiecki ag1tacji przeci"\vangiel::: 
skiej na Wschodzieprzyjmow~ć naJęły z 
wielka rezerwą. 

Pisma stwierdzają, iż Rosja sowiecka 
jest w tym względzie niepoprawna i nawet 
wówczas, gdy chodzi o uzyskanie pomocy fi' 

·nansowej w Anglji,nIe zap-zzest?-nie ~nvej ak 
cji, mającej na· celu obaIeriie imperjum an::: 
glelskiego, co najwyżej akcja ta stanie się 

~baJ:dziej konspiracyjną . 

REKORDOVJY L0T 
FRANCUSKICH LOTNIKÓW. 

Ka:achi,241 (pat) 
Lotnicy francuscy Rigniot i Coste przy 

byli do Karachi wczoraj wieczorem i odle:;o 
cieli w dalszą· drog'ę dziś o godz 7-ej rano. 
Licząc, że uda im się przybYtY do Kalkuty w 
godzinach wieczorowych. 30 z. m. ustanowi,::: 
li oni no\vy rekord Ś\V i ato wy lotu napdle:<' 
głość i szybkość, przebywając przestrz'cń Pa 
r.Yż~~Jask W czasie 32 godzin. 

----oOG-~,of 

łłLÓWNA ·WYGR..lU\TA PADLA.· NA. Nlł. 63ł503. 
Warszawa 2~11 (pat) 

D-zfs l".a,;OO w s~!JH k{mferoncyjnej ):nni'S,t0ir~ltwa. 
Skąrbu odbyło si,ę J...::;'sow,anie5% Premjow.ej p,}­
żyed.i DolahJi\vej S~H'ji II. 

p.rzy sto1e Pl'e1zydjalnym Zl:łS.iedJ1i: pr.ze.wodlni­
czący p. &tanislaw .IJpiń.-;;k\ vicedyr-ekt.or depa:l.'ta­
mentu Obrotu Pieniężnego Min. Skrurbu, p. W1told 
~i'lh . vic:edyre.ktoT Ur.zęd.u PQ,żywek Pą;ństJwo­
wy®, przedstawicieJe Mia.'3tapp. Kłys,ze","SkiRą'bal­
ski, :rejent p. Sz.ymal1s.ki. Proiki·kuł-owa,ł p. J. Gn1e­
wiński. 

1 prem,Ja na do1rur6iw 8.0{)() pad'łana nr. 63503, 
~ pl emj~na d. 3,000 padla na 111'. 375112.5 pr(';mji 
pO d. 10łJQ ~'\lło 00 ijIr. 737801, 463754, 788225, 921794, 

tona dtO 1 lut~go 1927 rOiku, Ministerstwo Komunł 
k-a;e.ji poda;je do wl\adoIDości., że projeJkJt podw~~ 
ta.ryf koh\jowych Zlna.jduje Siię w opl'aeowamu i 
podwy.~ka ta wej-dJ:l.ie w zycie z dniem 1 ~ 
rb. 

465488. '10 premj:i po d. 500 na. nr: 934840, 2808fA 
82'5250, 247187, 959479. 337439. 277289. 146445. 001586. 
597928. 40 premji p d. 100 padło na nr.: 401808. 
182485. 863265. 1368:C2. 251855. 515952. 469143. 332244· 

. 863004. 401198. 809249. 677410. 715489. 207119. 215037. 
977205, 891937, 212159, 158024, 837787, 759720.2i2f!l5 
509C~9. 660726. 693097. 972169. 265137, 596518, 404146 .. 
4:14749, 714568, 803386. 2895-iS, 095073, 234886, 027830. 

. 824952, 057176. 637929. 617474, 

ania o licytacji 
VII Komisarjsl P. P. m. [oclzl poaaJe 

do \viadomośd, że w dniu 15. XI. 1926 r. () 
godz. 10 r. przy ul. Piotrko'wskiej 77, w mies!l 
kaniu Bhikowskiego Stanisława odbędzie się 
publiczna sprzedaż ruchomości, a mfanowi~ 
cie: 1) żyrandola na 4 świece, 2) ogrzewacza 
elektrycznego 3) obrazu, "akwareli'" w złotej 

ramie, 4) obrazu olejnego "mor'lZe" w złotej 

ramie, 5) obrazu olejnego "zima" w. złotej 
ramie i 6) 1 pary firanek ciemnych oszaC()ll 
'wanych w dniu 30 X. na sumę 65 zł.-gr;., na 
1eź!łcych do Urzędu Telegraficznego' w Łodzi 
zasekwestrow.anycłl prieZl VII KoIDlisarj'a.e 
na zapłacenie nalezności za mfęOzymiastowo 
rozmowy telefoniczne w sumie 49 zł. 22 gr. 
zgodnie z poleceniem Komisarjatu Rządu na. 
m. tódź z dn. 15 IX. za Nr. 6077-26. 

. \\7ystawioue na sprzediż ruchomości 
i szacunek można obejrzeĆ na • miejscu VI 

nniu sprzedaży. 
Sprzedaż rozpoczmesię od sumy sza­

cunku in plug. 

KIERO\VNIK VII KOMISARJATU 
6642 komisarz CIEślAK. 

ł c 
\17 Ll"YdnF'~l:rl"l!A!:fO GRAnD HOTEL 
,\I • ~""" ty. vt';l . (Traugutta 1) 

Rozpoczynaią s'ę: Lekcje pl'akiJIaneJ 

po1ąezDne z ~yk!ad8mi~s!atnich D01l7ości. 2) 
kurs poc~atq,wy i. ~,) dla zaElwsn~ow;.cnvch: 
Ze;pisj nn mjzj~cu lub. Eweilg,Hcka n. 6645--



lac e o 
tffJ plsma,cli pOdniosły Się alarmy, 

.. ato'ieje chleb i zboze. Rozlegają się więc 
nawoływania do wla& o nukrócenię speku,.: 
łarjl piekarzy, młynarzy i obszarnik~vi'. 
Młynarze. z całej Polski zwrocHi się do rz~: 

, ~l o wydanie zakazu wywozu zboża,. Nie:;: 
\wiemy czy rząd tnki zakaz wyda. Mofnaied 
OlaK z· ca!ą pewnosdą twierdzić,. że drożyzna 
~o2a ni~ jest wynikiem jego bral""U z pOWO;1 

au nadmiernego wywozu. Podobne aJarnry 
podnoszono w początkacn tego toku i "'łI 
sjerpniu, okazało slę,że z zeszłorooznycl"i 
zbiorów pozostała nadwyżka 30 tysięcy w€{:! 
gonów. Pomimo tego od zbiorów zeszłOfOC?: 

. nych do tegorocznych zboże podniosło się w 
cenie o 100 pr. (z' 16--I7 na 30 parę złotych). 
!A. było to po zbioT9.ch wyjątkowo . pomyśl; 
nych. które dały nadwyżkę; jakieJ nie zdąio 
'GO wywieźć. 

Tegoroczne zbro-rysądaleko nlzsz6, 
t'Ogorszone nieurodzajem okopo\vycłi. Ni~ 
(Jziwnego,· że . prasa rządowa podnosi alarnlY 
.~ dro.i.yznę chleba," 00 przecież jest on głów.:: 
Dym miernikiem -- nastrojów opozycyjnych 
,w lrutsach. Chyba tez rząd nie ogłosi - jak 
to Zitpowiadano - 'wyborów w StyC211:U czy 
na pf2e:an6wku, ·00 wiadomo przecież, że je 
Sl'i w Polsce zboże. zaczyna droże(5 pod zimę? 
me . można się spodziewae, żeby stani1alo 
orzec żn1:wam'i. 

, 

ment 
płaci swolm producentoln rolnynl konsument 
amerykailski, nien1iecki czy francuski, że w 
Polsce zboże po-winno być ta6śze. Gdyby 
chodziłott1taj o samo ,~ró~Nll0uprawnienie· 
rolników na.szych z zagrar..lcznymi, gdyhy 
jedyną przyczyną z\vyżki cen zboża, byIo 
podniesienie się cen świato\vych, mo.żll ą,by 
temu zapobiec przez proste zamknięcie wy-: 
wozu, 

S " b-~ . i.' 1 ,,', 1 • pro uJmy WIęC sprawo:nc, czy IOJ.nl> 
ey nasi nie dązą do nadm:~Inych zysków 
spekulacyjnych i jaka cena zboża jest zgod; 
na z zasadą "godziwego zysku". Mamy tu 
bardzo prosty. m'jernIk, stosunek cen towa~ 
rów przemysłowych do cen zbożft. . Rolnik 
przecież na to produkuje zboże, żeby za nie 
mógł nabyC' potrzebne mu \vyroby . przemy" 
słoweo Gdy. w roku zeszłym żyto kosztowa; 
ło zł~ 25, . - w tym' samym czasie wskaźnik 
cen hurlowychtowaró\y\vynosił 120, Obec~ 
me wRka:tnik towarowy' wynosi przeszło 
1St), więc podniósł się prze.szło· o 50 proc . ., 
ezyli~ że cena żyta kalkuluJe się w tym sto::: 
sunku na zł. 37.50. ('czywiście, i z tym fak 
tern można się ni~ liczyć, można zmusić roI::; 
nikń'\lN do utrZ)"U1an!a nIższych cen żyta w 
imię dobra og6łu konsumentów. 

LISTY Z MEKSYKU. 

POaeb:'1ą politykę stosowano Juł VI 
okresie 1(;24-.,...25 foku. Dopfcwadziła ona 
do zupełnego ogołocenia wsi z pienit:azy, do 
zabicia \ye",vr:ętrzntgo. rynku zbytu, za'3toju 
w produkcji i handlu. j\ przecież \vówczas 
rolnicy mieli dt~ie jeszcze zasoby z dobrych 
czas.6w wojennych i inflacyjnych, kt6rycl:i 
nie mógł. wyr6".~1]1~tĆ jeden rok dob-;-ych zhio 
rów .. \Vątpić ".vIęc trzeba" aby jakiekolwieK 
zakazy, czy represje mogły Obl?iiy'ć certy. 
lub choc:enżby tylko powstrzymaĆ drożyzn~ 
zboża i chleba. Rozwiązać to zagadnjeni~ 
można tylko przez podniesienie kultury rol­
nej, ,aby przez zwiększenie plonó\Y zapewnie! 
rolniko\vl \viększy dochód, pomimo niższycIl 
cen i przez obniżenIe cen wyrob6w przemy" 
słowych) droż3zy:;!h nieraz \" Polsce, niż Z~ 
gra!lic~. \Varunkienl niezbędnym do tego 
jest jednak zer\vanYe z koszto\vnemi ekspery 
mentami polityki socjalnej, powrót do Olf 

szczędności 'w budŻecie celo'we popieranłe 

produkcji~ zer\vanie -z polityką dema!1ogjit 

p05"iedzmy ohyarcie -- powrót do tego pro'P 
gramu polityki l'z~dowej 'w Polsce, którq o~ 
balit orze~vr9t ulajO\vy. 

Al. M~U'kowski. 

~~:~'aftia 
,O 

Gdy lewica była w opozycji wykuwa~ 
!lO z tego najważniejszą broń poEtyczną 
przeclw tZtł,dom ,,endecko-obszarniczym"., 
frak było w maju i' przed majem. Obecnie 
jednak, gdy tak uroczy~cie , ·2 

przyjaźIi obo~ rzą,dowe~o z obozem naj; 
.większej arystokracji obszarnlrzej, trudno 
się spodziewac, aby rząd poszedł na reprę; 
.sj~ przeciw "obszarnikom", a prasa rządowa 
nrracała przeciw 1lJU ,!gniew ludu"; gdy Za::: 
~ądzenia te pozostaną bez skutku, 00 z góry 

(Od własnego korespondenta "Rozwojuł~ .. ). ," 

I ' 
;jest wiadomo. 

Mniejsza jednak o ~ Idopoty poli1ty~ 
~o ~ wyborcze ,,sa.natorów moralnych". 
.Nam chodzi o rzecz ważniejszą, o po'\vażne 
mkłóeeme ,życia gospodarczego, jakiem gro' 
,Jd wzrost kosztów utrzymania, których p()d~ 
~awą jest przecież cena chleba, bo to musi 
~oprowadzić dOWZIostu kosztów produkcji, 
~niejszenia jej k.on.mmeji, 2astoiu i no~ 
FYch. trudności gospodarczych. Zastanów~ 
~ się ~c dlaczego zboże droieje i jak po;': 
'~stl'2ymać to. Pierwszą przyczyną jest tutaj 
lWUQst. cen św:aro~'"Ych zboża, jako ".,-n1k 
~rszych zbforów tegorocznych i rutżeń . far=, 
~erów amerykańskich, najważniejszych eks~ 
porterów zboża, którzy skąńą się, że przy 
liotychczasowych cenac;h nie mają na'wet PO:'i 
~cia kosztów produkcji. 

Stwierdzają to niezbicie cyfry. VI c~ 
• Od 3 do 10 hm. cena przeciętna pszęn1cy 
ba gieldiie warszawskiejwynosUa zł. ·46,6(), 
W tym . samym czasie przeciętna rena świą.~ 

_ ~. wynosiła zł. 57,24, Cena ·żyta·w Polsce 
.. iym samym okresie';"'; ,;1. 34,42, na rynk"U 
~wym - zł. 45,63. OCZY~liścje możemy 
~iect%ieć,.ie MS 1}iestaćoo tOtbyśmymo:-
.• ~~;S poł&kim rolnikom te cenYł jakie 

. Keksyku:fasto w październiku.. ' 
Walka żyda C1.11esa, właściwego dz:iśr'Z8flcy 

Meksyku z k.a.tolicy\zme~ nJe UlStaJe ani na. chwilę. 
Czea:n jedl1aik rząd Więcej ~eśloouje k&toaiików, 
teIn ci oo.rclz.tej stają się twa.rdlzi i nieustępliw1, 
wierru-e stojąc przy swYch pas~'Ch i upa,rcie mo 
nią . ~eh zasad i swego sumien.ia~ po które wycią-
ga żydowsk:i,e swe :ręee prezydent Call.e;s. . 

Dnia 12 b. ID. na irQzkaiz; władz, rosta:ł a:r~;;;' 
wamy w Puebll M"eybiskwpPu.e.b1i Pedro Ve.ra 
y ~a, k:t&rego $adzo:.no w tw~ wo.jSkowej w 
Santiago. Dziś mno ,t. j.' U b. im. pi":Z.e1\<i.e~:iono go 
00 sf;oUey. 

Władze nie podały . połWlOdu uwięziOO!i:a; ogól­
n,"le mniemwj;!:1: że aTes~WTaIlie na.stą,piło Zi powo­
du SłZerzenia religij1nej propagemdy. 

Walka pom.iędlzy ka;totik6mia władlzta:mii w 
Pl.lJelbli tr""'\'\'a w dalszymc±ągu. ,Peub1a. j;ęst najbaJr­
~ej katliClickiem tp.:iastea:nw Meksyku. Posiada set­
ki kościołów. Ek~y. ooj!kot m-u.jnorwM pr"8I~ 
'Wlie t.llupełnie tutejQy ~. ~t ~ 'świetJ.ne 
sto.ją pozamykane. . 

'. , Aneybiskup Pedro V.eJpa yS~ niOOlStra:Slrony 
~ooa SiW'6go koC"\Śe,i~ jesta.ut.o!rem listu do !lIr'eZ. 
Calles:a., dcmagająeego. się€ fi!IOIl~ k&ę.ty :z' pod 
kont-roł5 ~dowej. Dwa tygodnie tlemu władz~ y 
Pn&hl1 Wlęzli1y gry p!7Ze2; kllIka· godzin, mTZuOO;Jrąc 
mu obex r .. a!fQiOO\ .... O-ść. Arcybiskup' udowodnił Nttłdy 
SIW>oje meksykaI1skje pooh-o.dwn'le. 

W dniu dJzisiej5lZyID. (lS.l0) ~~wiłeZliooorow­
n;et d.o wojskowej tvri2:l'd:zy w S::mfiago .1.nnych księ 
ty. Prz:y,wI9zion.o. ich tutaj zeszłej nóCy ze &fla.nU 
GllieQ'lel G. Tłum, który zebrolsdę . przed gJ:ó~ :ro-; 
mend~ policji, w ceku za~tow&n.ia przeciwloo 
gwałtow1. został l"OZipęd1lOlIly .'pl'lZ0Z oddmaJ: s:t:raty po-
~j. ',-

. '·Za;powiedJzi.ano dalsze, 'DIa wtięilus'zą skalę priz.e­
protvv'act::uu,e aI'eeszto~l<3.'nia wśród kl~rQ.latlto1icki&g'Q. 
RO!roUIi1Kslty rzą.diOlń1e podają., i:t w S-tarwe Mic~ 
k{ł.;n, . DUl'(l\ll:go~ Guerre-ro t· Oamea . miały m1~e 
"W'Jększ.e rOZ'I'uchy. 

Z niewirudomyeh przyozyn przed keilic$ll t2.g0 
mi~OOS't.a;:ną sk<.;.nC-i:?ntr'Owanewięk$8 t:Xld.lia:~y 
WUJlS~()we~.ok~c 20.000 wStanieSsnn.nl..Clłam t~j 
~M~l ~ jlllk tłOO!#'ł~ m~e ~~n~k~ 

kański - jest prZlelpr{}wad:~enie Kampa.nji pri..~elw 
Zibunrowanym i.nrlja.no-m -yaqui. Głównym kJ)lHlen·' 
daa::ttem mianowano byl go pre-,z,ydenta g-e!ll. Alv&o 
ObregQua. 

Wielka kon.c.entracja wojsk' w stau.lieSenQ.r~ 
pm.edsf.aWliasiębaiI"dlz.o podejrmnte. W 1dłU!g oficja.} 
:n,e.go raportu &Zera sztabu gen. Józefa Alal10z a w 

,sftrunie powyźszym Wlintowalo się ji;;'Jynie 1..:>Vv in· 
Gó)aln. 

Dotycłłezoo, według o'fi.cjalnyełi rat.oi.w\cv, m'a 
ł&miejłSlCe dopiero jedna, UJtalI'ozka, W' której brało 
ud!ział okole- .2.000 .. Włni,elI'lz y. 

KOTIIC'eut:1'!a.cjawojsk wniekiórych puIlikJtach 
klm,ij'u,daje poważp.ie do myślenia, iżca~1a ta kam· 
pam,j,a. nie jest przygato>wana specjalnie przeciw 
wuntDwa.nymind.j.auonl, l-e:e,z po2Ja tern w'8Izystkiem 
~yją. s.ię j.akieś poliltyoZll1e w.zględy. Wszystkie gar .. 
nllwll,y WOjskowe z calego ktraju, są ś"Cią~ane do 8'ta: 
nu Sen{)lJ.~a. 

W stand.e. Soo.ora miooZlka oo.jharoziej żywi<Jło 
wy element Meksyku. W roku 1914. stan ten i>od do 
WlÓdZ!twe-m gen. Obr'egOO1a rozpocz,ą:t z po\vo(Lzonieilll 
ID8Irsz przeciw stolicy) gdzie- dOI"Wał &iędQ rządów. 
U~lltr'paror ~iCltQrjftlno ~uerta. Stan Seoora jElrSlt roWiil 
met o&,."'O~'l{I~. ustJa.W1'CiZnyeh m~pok<tjów ~ ~ 

, ~pów indYJ8lticll. . 

. Gen. .OlJ.regon jest do.§wirude;z.onym ~ 
k!em, . ArmJę . Sl\1;~ją trz}"IDa w ThSUl/vvi.(}:mlej goto-wóŚti 
ru ofeu.izywn-eJ. 'Vedług wtąkmch wiadamo·ści miał 
~ z;naj?JOwać w Cajeme, SenOlfłl, -g~le- (JICI~~:W~ 
na. przYJi3..z,d ministmwojny, gan. Joo.quin Amaro. 

'. Z. tego całego·' kC}lficentrowa.n.ia rządoWYCh sił 
~os:nych w stanie SElłThOtm W1ynilką, że Calles m.' 
Jeet wcaole .tą&: na' ąwem stanQlwiaku moo­
Dy, j~~y się wyoować mogło .. Acz' popierany. bardzo 
wybItnIe przetZ wszechŚlw{atowy zwią;ze.k wolnomuoi 
~ki i . choć. pozornie ;,,' wydaje się być silnymf 
to J~~ w za~nym wypadku. nie l~oewą.ty swego 
p!'!f&eICl"w'lllka, WIedzĄc o tem,. te· kościół katoLeki 
lliaJWIelt Vi{ ~'eksyku j~st wybittni.e fl!itlny,a prz~ &wą 
~WlaJrlQŚĆ 1 twrurdość staje się dla . niego . :pf'zecimli .. 
kimn tam grotni-ejsgym, OZ8'ID lrudu.tiej-slZym .<10 
1iwa.1G~Ail~ 
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Niezgoda w' rodz· nie 

PPS.kt6rnod tylil już lat gr021:a 
'\v~zl~.tki1n dokoła: 1~2emstą ludu" ,~zemstą pto. 
.1etarjatu": "trzeszczeniern kości", która z tw 
kim ~apdeDlP\lpicn\ła pucz n1ajowy ~ obiecu:. 
'j~c sobie. bezgraniczne korzyśc3,ZQstała' wy:: 

strychniętanadudka. 'Pokazano jej Hgęi· ba.t 
GZO delikatnie'-·odsunlęto na bok. \V skutek 
tgkiego ,~macoszeg.(}·< traktowania, urażona 

PPS.~ ·aczkolwiek \v obecnym gabinecie posia 
'da d\\+óch lninisrrc,w ze swego lonalI przesz-la 
aD opo;~ycji, ~,KUR. PORANNY" on1awiaJąc 

. kwesrję ,~stania" luh ;;siedzenia'~poslów pod 
czas ót\,vftl'cia sejtuu, o tej frondzie socja!i:. 
stów powiadt-l; tak~ , 

Głównymiop,::m>Cil1Jtami tym l'3JZembyli 
pr:t..edsta.wieiele klubu P. P. S., któTego komi­
sj.a pa;rl:amed1;w;l'I1a już onegdaj pow,z,1ęła a:t 
l,uehr\valę'"że j~o ClZJlookowie ,.nie wlSda:n8t, 
gdybY:P1Si1:l10 P:re:z.ydenta R~pU.tej odc'zY,lta11e 
być mia.ły.pr,zęzkogo innego, a. nie przez sa­
mego :erezydrota MoOŚciJCkiego. 

A pot~m kurtuazyjnie wypisuje cluby 
snlalone nacześ6tego sanlego PPS\t, chcąc 
mu Bię przyp.odobać i powiada, że nie "trze 
ha. 'chyba, przypuścić, że posło\vie z klubu 
PPS., przyś'wieqają,cy zawsze wyższością wy 
l'obienia 'int{~lektualnego (? Q i politycznego ;n 
nyln strollnictwont..~'~ nd. 

O jakiem wyrobieniu tu jest; mowa, 
nIe wienly. Jeśli 'się, jednak rozchodzi ;) pre~ 
cyzyjn~gię~ość9wijania się s()cjalisŁóvl o~ 
koJotroliuI:łabsburgów, to organ dynastji. 
Fry2:ówma . ",,;upełniejszą rację· 

'vVszystkó. to ·jedn.ak śwIadczy, że nie;; 
Igo(ław:łtłlf,floniedawna harnl0nijnej rodzi~ 
nie pomajb~ef zaczyna siępsut. .' 

. ~,POLONIA!', katowicka rozprawia się 
z PPS. w .aaŚć··~bszernym ar:łykttle, dowo, 
aząc ';2~~~',:: ~ .', 
-' s~~l~~i; SB: najbrur.d?Uiej . SJkomProtmitow~. 

, ną pwrtją w''Polsce. Nie :nal:iez.y~ tyoo. }jama.ń-
ców polaltyki, które mają <mi za robą.... " . 

W ję;dJn~ byli z;awStZe kQalsekweniID:i; 
ehciieli'mieć, wpływy w kaMym ~ie, tył ... · 
ko nigdy·' nie·~ /Za me oopowi~ności. 
Zupełnie "słusznie. Ży\vy. przykła:l te~ 

go nlamy ohecnie", Oto. chociaż PPS. "sana" 
cj~ moralną" wespół z innymistworzylo, 
cho'ć w rZł1 dziehbecnym osadziła dwóch 
swoich ludzi ~zarząd ten odpowiedzialno:: 
sci nie chce. wziąć. 

Slusznem też jest, że: 
PrW\Y"ll;O't ma'jowypogl'ążył i-ch w oomęt 

k{lmpromlita;cji~ graniczącejz~ śID,iesZillośei.ą" 
ZWła.SIZCZa 'VI 'mdQQ'ę, jak się s.tos:unki rOL ;:~jały 

Z bagne.tem w ręku szla P.P.S. w <1niaeh 
majowych przeciw l'zą.dowi~ utwOtrzon;em.u na~ 
zasadach ściśle pa,rąamentlllrnych., P.odJęł-a wte 
dy wa1kę 'zp.a:r1rJmeiIlltaJr}'lZmem i uemokracją 
opowiai!l!aijąc :3ń~za rządem przeV\'ll'otu, rządem 
(} C'hail~kterze WOjSkOiV·Y'il1. 

Ponje\vezasie przyszło zastanO\"lel1ie i 
prasa svcjalisfyc,zna ni·e,śmi'a]Q poczęła· znowu 
gisać D potrzebi€ dokonanLa demo k,ru-cj i. 

Dz:ś, już' nictylko pisze f ale na .. ' ostre 
ld2ie zrzaden11v,<clkhn głosem opovlia.da 
sję za de~Ókracja.Przekonawszy się! że wc;. 
szła na śliska~ r.6wnie' pochyłą i,. że z zawrot 
ną szybkości~ stacza" się \V przepaść~ PPS. z, 
l~alyC~ sil stat.as:ę cofnąć1 rękflmi i nO,gan1 i 
bron~ sic nl'zed ost8Jecznem runięcieln w 
przepaść'. \\~ąt~5ejedna:k należy czy jej się 
to uda. ~4dzJćnależy t to z cała pewnościq, 
ze nie~ , 

;l{OZWOJ" ,SflO,dł\Ią:~a 3 n$to~ ~ J't 
.wlr. 

r 
Naprawa y psUł~e 

"D.ZIENNIK ... POZNPi.I~SKI" ba:rozó 
szeroko omawia usiłowania naprawy nasze; 
go pal1stWą, uzdrowienia go i podniesienia 
dobrobytu. Czytamy t.am: 

I 

Od iiLtlż . lat jUlŹnie l'o·zlt"ga się na nas,z,em 
f{)!l'um r:ańsJLw-ciwem hasłQ: nayrl'a\Va. Była ju2 
m{lwa o nap.rawi.a. sJoo.,rbu. była mOfwa o na­
prawk RJzeoz.y~litej, ostatnio tak głośno i 
często słyszymy syno:;:"a,m tego hasła pod na­
:?iwą ... sallacji. A więc mamy autoJu'ucy.zm. Nie 
zMracamy w zasadzie' z.d1Ołnoś.d wy;kryrwlMli!a 
wewnętrmych.bra;k6w w s.truktuQ".ze państwa. 
nie stoimy twardo,jak w przeszłQści, nra g;run 
cte (libt'ony "u(}Jre'jŹ!r:errhlicy \yolno§ei"looz czy­
nimy wy:si11ki; by hasło we:wnęt1r.mlej napl~WY 
państwa. możJlivvie 'mcjonalnie w o~y:n wrpro­
wadrzić. OzyH dąż;yg·.·. cłu Zła!koilczenia k!ryZYS!ll 
pańJstbwlowe.go 1. gteiO'W'RĆ łódź pa!!istw>(HVą ku 
rozwojowi. 

n"~ 

I 

II II 

I J 
I OIt:o tu ·na d!rodze naprawy l'izeczywi&te-l 

zeszły SIlę, niby zawady nJeUJSiępU'Je, poglą­
dy pa:rtyjne,. 1J'Qlg!ądy tyoh partyj, z których 
ka,.ż.cLa "chciMa . \1:chodtzić ,za JoskOinalą, m; 
\1"·szechm~;ćtrą,· nie myl/;\tCąs-ię lugdy .... ' 

Do 'słusznych tych uwag jedno . tylko 
dorzucić należy. Czy obecnie t w dobie "sanu. 
cji moralnej", rug6w polityczno -partyj:.­
nychi w dobie dezorganizacji ~alego aparat 
tu administracyjnego, wtedy, gdy zamiast 
wojska man1y ,;demokrację'wojskOWą", roz~ 
politykowaną tllmię, czyż przy takich . wa., 
runkach "napra:wy"ł tej ordynaryjlllie orygj 
nalnej ,,naprawy': może by~ mowa· o 'praw~ 
dziwej sanacji o właściw~ uzdrowieniu na~ 
szego zycia panstwowo . - wewnętrznego? 
W ątpiĆ',v to należy. \Vidzj,tllY 'doskonalę. 
co od ID'aja zrobiono. G-ski. 

L 1 

OŚVlf;iata Jest WPD i r i 
\\'ładzewięzienne zaprowadziły przymus nauczania, .-pr 

4893 więźniów uczy' się w szką-łach 
Powiedział kt'oś: "oświata jest wro:; 

giem zbrodn~'.Z teg(}~lUśzllego założenia 
wychodz~c, władze więzienne w Polsce za:: 
prowadziły przymus' n~ticzania w więzieniach 

PrzYlllusowi temupodle,gają \vszyscy 
w'lęzniowie . ~ieletni, . or,az. dorośli, skazani na. 
karę c wyższą niż 1 Iok;·kt6rzy me przekro;: 
czyl( 40 roku życia i ktprzy nie 'posiadają 
wykształcenia . przYnajmnIej elementarnego. 
. Ponrewaz;'element przestępczyrekrbtuje się 
w; dużej mierze z pośród pól lub CaflĆO\vitYch 
analfabetó\v,ptzeto szkoły więzienne cieszą 
się znaczną frekwencją. Szkoły i bibljoteki 
więzienne istnieją we ~wszystkich wh~zieniach 
l klasy, oraz w \vięk..c;zych II khlSy, w któ~, 
rych przebywają więźn:owie, skazani na ka 
tę pozbawienia wolności na czas powyżej l 
roku. W mniejszych więzieniach (powiato" 
wych) w któryeh ,,1ę~~niowieodsiadują krót 

,f&ekary, szkół 'niema, bibJjotek1zaś organi~ 
zowane sa wedle mozności. 

Wi~iniowieJ po ukończen'iu KUrsu na:: 
uI( w szkole wileziennej, składają egzaminy 
przed komisją egzalninacyjną,w horel skład 
wchodzą:prokuratDf sądu okręgowego, rut:; 

czelnik wif:.~ienia\ kapelan i nauczyciel wię­
zienny' oraz delegat inspektora szkolnego .. 

Liczba więźniów, uczących się w szko.­
ła'ch więziennych, wynosiła na początku l' ·b. 
4,893. , 

Jeżeli zwaiymy, 'że ogólna liczba ,więi 
niOw wS2P,lk~h kategoryj. wynosiła w łynJ 
cza'sie około 26,000, to dopiero poróWIlanie 
tychdw6..ch cyfr daje nli~~ tej. wielkaeji· po 
żyteczne j- pr.a'c)'r . 

W środ więznió\v . trafi'aJą się lucme z. 
dużelll uzdolnieniem. Ci nczą· się zzapalęm. 
Pozatem znaczna częś<5 przymusowych, uc~ 
niów w szkołach więziennych ·gamie się. do 
nauki ch\tnie, pochtgając za sobą bardziej 
pod tym \vzględem opornych, Zresztą na.~ 
lepszym czynnikienl jest tutaj nuda, nieod::, 
stępna towarzyszka życia więziennego{ 
wszystko, co stanowi pewną roz·rywkę w sza 
rem by.towaniu więz.iennem,· jest przyjmÓwa.o 
ne przez wi,ęźniów nader cliętnie. 

Bibljoteki wi~z~enne, od!gIryW1lJi.lCei c.­
hok szkól dużą. rolę wumoraInianru wię~ 
n'i6w, Istnieją w 145 więzienlach '(na 340 za­
kładów w Polsce) i liczą 60.000 tomÓw. 

II a I·itwac a. 
Wszędzie poha się źydów" 

. ,\Vywi.a;d Cod!z1e.nny" pisze:} 
Jak dawniej każdy s'zlache;c· mial s\vego żyd­

kapa'cheiiW!'z'a~faktOl'a, twli te/raJZ pr&wrr.e każde na~ 
sze p03Els.t\Yo, kOl1iSlUila,t czy przeds.tawilCielsiw6 ma 
sytego żydka, a n.ie.rez. po Idlvku naYV'eit. Są oni :00. 

siano'\visk;ach ha\I'dzo różnyeh,'poCtząws.zy od same­
go posła f L sk~czywsz.y na. s~roml1ym Uil'Izędniilnl 
czy ma.s,zynis:,tce.Z zas,ady najwięcej feh jes.t w 
hiuradl P1"llso;wyeh ty')s;7.f~zeg61ny.eh pos21stw, to 
też )~):rasaz.ag'rankzn:1 roi się od napas.t1iwych na 
P.o1skQ aa-tykuł6vv. Tak to nasi'., P.l·aoowi pf!zeda~.a-

; wd;pi-el~ dbają o. dobre im:ę Państwa. Na napaści, 
fał:siZ.e. na wsz.eŁkie insynua.e}e si'ęnie rea,gu1e,do­
wolnie pis~·:e się {}I ueis:ku żydów, mniejsz,oi;;' mll'o­
d{)iWY(Óh,o "białym terroiJ:ze',: w;,;;'ięz,:enia:ell itd. 

O tern że źy.dJzipo3:i:1Ctają '\tV' Bwo:<:h . r€;kach 
handel ~)0.za.'!ny« nie pis'ze się. 

Ahy mniej raziła irch wLe,lk.a. i1o~ć na na~ 
s:zyeh. plRc6wka.ch zagr,anicą· - pl".zyp.1ę;rają oni so­
bi.e n'1,Z.wls[<a polski,e. W Polsce o td tak la;t\\>Xl .. 

\V Londynie po usulli~iUUiI"~dil1ika-Polruka 
Cm.ruowsJr':ego prz.yjęto zY'oo:8auera, ktf.Ól'Y przy­
brał takież Bame na.z;w:!'sko ~. C17a1mowskL W· tym­
te poselSitwie żyd Liehttenst,ea.n ~esd~ dr. ł~ 

gdzietl1dziej stenr UclToozi za. GwiGizdro.w~'Ołtd • 
\V SVj{,!ID c·zasie roocą ham41Ot'Wym w Atenalc:h 

hył żyd-1itvo'.ak (lxw:d;zo, źLe mów.lą!CY po polSku.), 
Ukrywsl SlIJ 0111 pod ł-aiLnylli DaZ!W'hslkielilKar~ 
J akoraldlC q, ptGlSeJ:sti\VIa po·s:ia.dJał paSZlpoIrt :poJs;roidly .. 
plom~tye7:l1y dzięki ClztmlU bwrd\zo wyrgOtdJnie ').:lOIru •. 
5·załSrię 1)0 Grecjip~ udal sdtę 00 'furoji, .gd" 
zbie,ral różne dane Slt,a;tystyCZiIlJe:, upl!a1llO'Wlal b\>fW!jem . 
sobie rosta~ k<J!llSulem W1 8mj1ll'Illie. "~o . 

\V Berlinie odgrywał w swoim cmsie głó\vn4 
rolę wl'<Js'eIstwie pałs1kiem p. LittaIUlelr,· jako s.'Eef biu 
ra. pl'a~{fwef.o. Tamtejsza. ltolO!D.j,a, poJSk.a z.' wla,s­
nych off.aT '\yyd3.t\'\12łra· wydawnictwlO"Dzi;eD!llliik Ber­
Nils!kj' W3 własnej ćLrukrurni. OddaJa to wszystko 
p. Litta uerowi. Gospodawov.rał ci on w tym polskml 
mają.tJw j.fik SlQłl1Ce w dn!ie w1o&e!nD.e nOO lodem, 
jed!noeześn i 2 D8iwdł się' w @fQnie wesołyoh .. &mewie 
jaik B4ę 'Później oikrumło - agentek oolstzewidkioo. 
Gdy z.llbawa ta ~tRła się wyt hUJCl'lmąoo!wołam te­
go sy.ua marnotr.ruwu:ieg.o d!o W~. 

Był 71 swoim cz.asl.i&. w: k<lmuliae!le ~ ... 
KoustJlntynopolu urzędmk łyd p. K1ng&le.nd, d;711~ 
któromu za pew!Uą ustaloną ee~ ludrLie r6ł:nydl .. 
I'lOIdoIwośei IItO!gili oW,zY:mat ~~ , 
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,~ z. Kresów. f'owJ' .. 

Kowel w lIstopadzie" 
To; 00 zaczyna 'sIę na Kresach \Volyńsko 

Poleskich dziac; zaczyna ludzi logicznie my~ 
~lących napawać pełnym, tragicznym i pani:: 
cznym strachem, oba\vą o najbHższ~ przysz:: 

")ośc. 
Zręby i węgły kresowe zaczynają plo 

l; nąi; .. Luna . pożarów,. krzyki mordowanych bra 
ci naszych, odgłosy rabunków i bitew z ban 
dytami toczonych,nie są tylko :imaginacj~;, 

, nie· sązłudną·fata morganą, ale; niestety, rze 
czywistością, potworną, koszmarną rzeczywi 
stością. Ni!e chce tylkO' wiedzieć i znać teg.~ 
wszystkiego rząd, polski rząd, wiedzą nato~ 
miast o tem wszystkiem wszyscy ci, którzy 
wiedzieć chcą. Społeczeństwo polskie na Kre 
~h, które stan ten dobrze zn~ społeczeil-:: 

stwo to z. przerażeniem i niepewnością pa" 
lrzy w przyszłość najbliższą~ 

Wołyń wziął sobie w arendę Brył i 'je::: 
;go Komiltoru, Polesie komunistyczny poseł 
7\VaHcki, na Wileńszczyźnie dzialabialoruska 
,Hromada. Docl1odzi do takiegO' sarkaznlu, 
~ze kiedy pew!len przyjezdny zapytał w pew~ 
{Bei \vsi Bn \VHeńsz,czyźnie sołtysa okomen::: 
itJanfa, chłop z aoo:roduszną naiwnością 
TZekł: 

;,o;.;.;.; A o jaldego I{omend.anfa panu cho:: 
((zi: o komendanta mHicji. Hromady białorus~ 
\tej czy o komendanta policji? 

Widzimy zatem, że prze±-arta na: 
.. ws&ś komunizmćm białoruska Hromao~l 
pod ohojętnem okiem· polskich, władz pali=­

. fitwoWych stworzyła ' państwo w pań~twieł 
l'Ząd białoruski s obok rzą.du polskiego. Ma::: 
my zatem obok polskiej policji państwowej 
milicję bidor.ussą, która, twierdzić to sobie 

Mac Ma.Ulhan ~. w fW€l1u i cz;yta "Tł-
JQeS1e.". Pukają. 

- Pros.zę. 
- Czy to paill. Mac . ·Maiulth-aDi'l 
- Do usług. 
- Pan jest mOOlZymSlts/l 
- Od p:ętrllB.Stu łat. 
-,- Pan prowwdJzi jUltro exptr€iS8 do New Ju[rku? 
- Jutro ZJrIall1a Q szóStej piętnaście. 
- .'AlI 1"ight!Poc-iąg ten jw.o 'Wyaroi1~i saę! 
- Co< te zn~y ... 
- Plr'Oszt:, ni!e;~~.i się pau uspakoi, express 1" t ro 

-wykolei się. Tutaj jest czek na miljon dolarów. 
&uima m j>OOt pa1isiką własnością.,. skOlfo pociąg :­

- Za kogo mnie pan ma&Z? 
- Przesada, mtl:ody IH'\zyjaci€llu! 
- Miljon dołarrów - to mi1j.on dolarów. Są-

dzę, it w takich wafl"ll!nJoo.ch 'me pOIUvz,ebujem v dJłu 
go re sobą mówić. • 

S'tTyj mój jed!Zlie lutro. do New Jorku ativ 
om..1ić swój . tesi/:·am~!IlJt. A. w takim ra!Z.ie j~ bęaę 
W1ydziedz.i<c.rony. DziSdaj Jestem· Jeszcze sukceso'rem 
mllwema.lnym. Idrzie Q Ul'\Zy miljony dola.row. c.zy 

" pam 2lOOtZumia.ł~ . 
""""Tak. 

. ,- Poc:ią.g uJ!e.gn:iek:aiastrofle? 
- Da mi pan zobolWi.ą;za:nde. piśmi€inne? 
-"7 Hl"OI&Zę. 

PIr.Z!ytbysz wwąiJ; z portfelu kBJl"'tę i oo.pisał na 
.*j: . 

:~ ,.M'.ac. ~ jIeet. ~wiellfem ~ku ne. 
,~'ioln d()l&l'ÓW, skoro pociąg prowadrony prze'l 
.~ ~ New J·orku jUIDro ~ sdię. 

- Oi.y to~! . 
-~Ję.. • 
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(Od własnego korespondenta itROZWOjU"). 

pozwalami większe znaczenie i większy po::: 
~łuch ma wbród ludności, niż policja pań.: 
stwowa. \Vynika to z żelaznej dyscypliny., 
jaką się łlromada rządzi.i Ostatnio np. spa~ 
lono zabudowania. Polaka z polecenia' Hroma. 
dy Z~ to,. że ten nie chciał poddać się dyre~ 
kr'tywom uzurpatozskiego "rządu bialoru.:: 
skiego'\ Anarchja zaczyna pl'zybierać bezczel 
ne. poprostu tony. 

Na Polesiu znowu główną swoją kwa~ 
terę założył poseł '.VaHcki, wcale niedwuzna 
cznłe występujący w ?bronie komunizmu, a 
jego koncepcja myślowa zasadza się na· jed~ 
nem: Jeden jest prorok Lenin. a jam jest 
sługą jt·go.\VYdaje ten warchoł "Krasnoje 
Znami a" , "gazetkq" czysto bolszewicką \v 
której naw~łilje ~tale i systematycznie do 
wyrżnięcia Lachiw - p an6w , a panami. zda-=: 

. niem Wałicklego są, nietylko posiadacze 
\viększych obsz.arÓw. ziemskich, ale \vszys:.y 
cit którzy pos~iadają cho'ć drobną \vłasnośc. 
choćby ta "posiadłość': niewystarczała na wy 
żywienie . rodziny. DośĆ dla Walickiego jest, 
by co~kolwiek posiadaHt choćby jeno tytuł· 
11081 ada czas 

Wreszcle na ,~T ołynlu osiadł ze swynl 
szfabem genf>ralnyn1, sam gł6,wny ataman 
Iwan Bryl.GłÓwna jego kwatera znajduje 
się w Miznczu, miasteczku pow. [uckiego. 
Zaś w ZdołbunO'\vre <ls'adził swą prawą ręk,: 
głó,vnego ,vata'Źkę i p~omotQlr·a; c'a..łeg·o 

. . chłopsko·' - bolszewickiego ruc-hu Iwan;t 
Głuchowslclego. 

I taki tr~Y i-nne ddlamykomunistycz~ 
00, osiadłe: ll."'t .. \Vileńszczyźme - Hromad:l, 
na Polesiu - \\Talicki, na Wołyniu - Iwan 
BryI ta Iwan . Dombski--z trzech stron podpa 

Bo, god~im;i'e .z,1JÓW1 ~ do. pokojlu Mac Mau­
ih;8.w:.a. 

- P'l'OtSZę. 
'-Pardon, C!ZY' msn~Jt m6wdćz panem 

Ma.c Mauihan? . 
- Do usług. 
_··Palll prowadzi .j:ultIro D.l8.Jla express 00 New 

lewku? 
- JutrO' ,21rał1a o ~jpi.ę>tnaście. 
- W OSItairnitCh czaJ;aCh zdi8Jl'lZały sdębaJrdzo ozę 

SltonieSlZ~śliwe wyparlki na\ tej 4rodlZ<e. 
~ A co panu do 'tego'! 
..:..... Mam wie1ką. tiroskę. Jutr.Z\ejsz.y ranny ex­

proos joot dla. D1!ll.ie 00rdlz0 wa2iny. stryj mój je­
dlziile Jutro d-o;New Jarku, aby OOJwaezyć m.n:iJe 
dz,ied:zicem lliIliwersalnym1_ a strury. tootam€iIlt unie­
ważnić. I~zie () 'spadek ttrlzęc;h miljo~w dolrur6w.' 
~y pan rozumie? 

'- Ro'ZunUtWn. 
:- AV\"ięc czy:m..ogę prOOlilć pana, ooyś jiUltro 

specjalnie uważnie iecl1a.l? 
- To jest mÓj, sam pr~ si~ ZlroZiumiafy oho 

wiązek. 

"Pomimo tego chciałbym paID!u okaz,ać SWą 
wd2.ięczność. Tu jest ~ na stu t y Slięcy dIo:larów. 
Kwota ta jlest pańską włastnooŚCią, jeżeli stryj m-6d 
7ilIrowy i cały pl'zybęooedo New Jorku". ' 

- Czy wszystko jedlno w jakich. okoHClmO~ 
śeiaeb'l 

- WSlzystko joedna, byl~b'Y tam 'P'1!łZybył_ 
- Spra wa j~st Zta,łatwiooa. 
.GoŚć oddaJ:il się. Na·~ 1~ oz.ek na. sto 'tf 

~y do1arów~ / .. 

P6łnoć .. 
:Wbiur~e ay:re-kcj,i: :Kol~owel: 
Wchodzi Ma-c Maurthan: 
- DohryWi.eezór. 
,.....~~.1*l~ 

laIą wę~ly Jiresow. Z cz\varte} zas strony, ~ 
Małopol"ce Wschodniej, podpalają wOjsko, 
'\vO-tero1.'ystyczne organizacje ukraińskie. 
Obeonie bije trzy kwadranse na J2-tą·Al 
\vięc narazie. dziś jeszcze} czas przeciwsta­
wić się wrogon1. Jutrom4że być zapóźno. 

Niestety, rząd polski jest głuchy i nie' 
my na wszelkire wołania o pOlllOC. Zajęty 
,.reorganizacją'" administracji państ\vowej, 

powiedz111Y in~lczej: rugatll1, zda się niepa~ 
lniętać o tenl, co się na kresach wschodtrlcu 
dz!eje. 1\. tynlczasem dz~eją się tu dziwy. 

Dy~;~1ersja, która była na czaS pewien 
uci'chla, podnosi swój Jeb. Bandvtyzm świę~ 
ri niebywałe trilnnfy. Bezczelność bandytów 
do~zla de te~o, że 'v biały dzień 1 \V śródmie~ 
ściu, napadają obywateli, rubując i mordl.lf. ' 
Jac. 

- . 

Dw"ry płoną. Osady polskie płoną .. 
Rolnicy· P()}scy nie są p'ewni życia ani mie~ 
nia. Gdyż i:ch skrytobójcze kule naprzód 
lnordujq, a poteln dobytek ich, krwawa i 
znojna praca szere~u lat -- idzie z dymem. 
Pozosfajq jeno pr.tpioly i zgliszcza Pozostajl:\ 
jeno trupy, jęki rozpaczy i łzy' sierot. Poz~ 
staje jeno przekleńshvo i narzekanie na .•• 
rz~d,_ rząd polski', 

Rządowi naszemu; ktÓry sprawy Dar I~ 
tYlne mus5 odłożyć na bok, pozostają tylko 
dwie altermaty\vy: albo z całą surowościit 
prawa zgnie!'!ie bUlltO\vników, hajdamakó~v. 
rebelizantów i PO\vsttzyma idącą na. nas f-a . 
lę zbrodniczości; a.lbo .. ~ albo zaleje nas ta 
krwawa powódź~ a z nami i tych, co stojąc 
u pełnego żłobu p au sfwoweg o, kłó!;ą się, o . 
strz~'p~ o marny Iicznlan, o blichtr ... władzy •. 

Adam Grot-Czekalski, ' 

- Pil"osz.ę BUSpoodOIW!ać mnie jutro zrana. f,e 

&1utby. Browadzę expres.s 327d!o Net'w JOiI'ku. 
- POrwód? 
- Proszę o ~olnioenie. 
.-:- ZwoLnienie? i 

. .. -,- Tak. Chciałbym·z palll€lill Z!l'-obi,ć pewną tran 
zaikeJę.' a jako pański pOrdwlad:ny nie mogę teB;<) 
UtClZymć. 

- Co to 2Jatrall'ZakcjaJ'l 
"- Pir.agnę kupić s:pecjaJm.y po,ci~. 
- Pan ma zami·a:r wynają.Ć specjalny pocitW? 

, .- ~am za.mi:rur kupi!ć, a nie wynająć. O· ilo 
motli~e, J~k najtoaniej. Daj mi pan' zużytt\ lokomo­
tywę lZ,I11'Sz,c2Ą)ny 'wagon salonowy. To wystarozy.: 
. - Do Ctzego? . 

-- To jeSlt m<ld.a, sprawa. VV ka;ż,dym ra.zie ~. 
dę tylkomaly ka\va~e.k jechał z tympocią.giem. 

- Skoro· pan ll1emoże wyjawić c€tlu. w takim 
r.a.me . brurdiz.o mi przykr.o al,e .. '. ' 

-:- Daję panu SJto ty.sdę·Cy dolwr6w. Tu jest 
czek. Jutro zr;;ma o siódtmej będę na torze. Inter~ 

. jeSit dobry. Nie ma się pan czego (}bawiać. 
Idzie w kierunku drzwi. 
Jesz'Cfle je:tuo. Jadę z moim pociągiem dq 

~ew Jo['ku. OSIemnaście kilometrów przed miastem 
].~t .ś1e~y ~-o.r. Bądź pan łaska:w otwOirzyć go o 
dZilesląr!:.eJ. zehym mógł . tam wyjechać. 

.......: . I czego pan chce tam 'l 
Mac Mauthan był już m, dr.zwiMll:i. 

Dwa dni później mi:nkugował Mae MauUia.n 
c:zek na miljon dolarów. 

"Mac Mauthan joot właśdde.lem czeku Da 
~j{)!11 dolarów, Sikoro poo:ąogprowa.d!oo-ny* .prze.; 
mego do New Jorku wykolei się'. 

Następnie wypłacił towarzystwu pr~ozowe­
mu . "Braun" 200 dolarów za specjalnle wynaj~t, 
saanoehód do New JOiI'ku. 

. Wysłał był oowiem srbryja. &UJtem. Die ma.j:4'Q 
~i& do tadnego pociĄgU.. . 
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I 
śnej dzle·nnlkar 

wa l'Qlmantycma CLZ:itOOlniik.rurka ka1'ko!OiIDlle podT6te 
na s'k'r'zydła-ch wllasnegoSl8.ID1olOitu w n:ujUa1.sZ'e za­
kątki, w których ro~aJją się \vypadki mteresu-

I 

11 
"Tityana ~~ jesit dlZ~siaj we Frruncji ' na. l'Btach 

wszy&tkilCh. !,Tit~Tana" oznfH:,z,a. nową "s:ta\vę" Fr.an­
cj~. Jej mię, jej pOdohj,z;na rzu.ca się w oczy 2)e wszy­
_ich czasopism, ze 'WlSzystkich wystaw. Na'zywają 
jf\ już •. na,gzą Ti\tyaną" , a nie~adlugo jmien:i·em jej 
naa.wą papiel'csy, likiery i najnows1ze kreacje ID'Ody. 

-jąJCe cały świat. 

się w P~ryżu jlakak>Qil wiek liItel'atika, a' z pism ~ 
strowa..nych wj'''IZ!eTi& je;j smagła tWlaTZ z pod kap,", 
skó'rmlIlisj, lub ZroZlWITRllłyID włosem. "Tityana w sa 
molocie" .• TItyana prtz.ed samołote:m", ,.TltyaiIla ()ook 
sa:rnolo(}tu", a za.WS2'Je ta sama smukla, uśmiech!l:hl .. ęta 
J}oSltać, z, blysz,ClzfWym aplLrat€tID., do którego zdruje 
się tulić jak do, witeJJki-ego, ukochanego zwier.z.ęeja .. Tityaillll, .. Nieu~;f:lr;{:tEron:a", •. <ldważ,na", tak. 

zwano ją za ciZ:as6vr "rapQlria,żu'\ .. Utale:towanąt 
nwzwruno ją po uka·zaniu siępieł"VltS>zych jr: toOill6w 
"Simplem.ent"; .. La Berta Carl'ee'';, a •• na,s;zą Tityaną' 
nazwano ją po uk,azan'u się '0st.atniego je-j ut·vrcru 
nVQyage autou'!' de roDłn ama\llt". 

Książk.a ta jest jednym z najci'~kawslZych suk~ 
cesów na rynku księgM'sfutm \'Ile Framcji. 

Autorka tej ks-ią.2:ild joe:E'lt Jednak j€lSł~cze' cie­
kawszą osobą odooJhaterów SWyCh p0!wieści. Celem 
do którego dążyła. i który wywalczyła., to wolność, 
&woood,a! 

"Tiltyana" - irrliię to j'est tylko rseildonimem 
- poehodzi z' rodziny baq~dłZO., ball'dz.o zwa,żającej na 
foQtI"my zewnętrz.ne, f-odzi'llY starej. Dz.iadek jej był 
prooiZ długie lruta gubeirnaiQ>l'e:m Palryża, ojciec jej 
,padł podczas ,;rojny, na poJu v/alki j.ak·a of.tcer. 

Wyrosła. więc, jak mnóslwo j.ej to;wail'zysz:eik 
w ścis.ły.ch regu:tacl1 ~,sltanu"~ ka.'ępow:ana na ka1Żdym 
'klroku; pl'zeby,\vlają.ca od rana dlO raUla pod ozujnem 
pkiem guwernwntki. 

, M~(jda d.zierwCJz,yl1a jedna.k:he, któl'e.j tW:a:I',z piI'zy 
pom.lJl1a piękności cy,gańsikJie, pragnie &wobody, tęs­
kni za nią, man:-zy o niej. 

BaJI'dzo weześnie "llartażo:no" ją na próbę ma!~ 
~ń!Stw"'a. ,Eksp€«'yment" nie udał się, a młoda mę­
trutka ·zdobyła się na tyle s-iły, by wbrew wi&zeLkim 
Z1wycz.a.j(lm zerwać niewY'g-old!ne, wbrew woli jej na-:­
rZiUCOIl1ie wię:zy. 

OptLSłZcza.' męż<a i powlr3lca po bolesn.ym epiz,o­
d;z,ie ma1teń;sldm do ooVlllyoh kół, &awn.yeh gJP.anic 
i murowo ' 

W' pół roku, późnd'ej .1lWI1'ÓeOtOO się 'ze sial' d!wo­
ru ja.po,ńskie.O'o do miarodajnych kół we Fl"a'llc:ji o 
wyS!ZUJkanie damy diVvwudla księźni.c~i' japońskiej. 
IT.z.yvomniano' som,e, wnucZtkę guOO1".I1E;toM,. 

Po kilku tygodniiaoh młlQclta, r02Jwódka wy"ru-
szyłla w daJ.eką podł'ÓŻ' do Ja.ponji. ' 

RoopoJCiZął sdę olwes, , który Tit)71a!l1a póZni;elj 0-
pisujłe z niez'l'ÓWl1lalllą 1,ekk()lścią, ok'!'Bs życi/~ dam~~ 
dwOil'u księ,ż,ni,ClZki japońskiej: z po.czątku ,WIęC smy­
wna foa:'lmałno,ść, wiec!Zi11:l. oblłlwJa, by jako diaroa,' dwo 
ru me być doŚĆ "f{)ll·mt/łll.ną" ~'r" - l Z1imnąKsięzll.iClz 
,lro jatpońska jest jesz,cze f{)łrmalniejs~ą - aż ~'\~:-
go dnia -,- wybucha te.rnper:ament !l<tyall!. KSlęZ!lll­
cz,ka zdziwiona. i - u,ci.es!zollla. Obite prume odkryły, 
i~ pod powloką chł:oclnej ,cel'em~njalnQ,śc~ ~ryje się 
żywe zycie. Srtwiaruz1ily, że są oDlie ~ .1'UdZID'l młody­
mi, źywymi, że grra WIl!ich ż,a,;dIza żyola ..• 

OkTesżycia dOO1Y dl\vrn!u mkooezył się d[.a 

'(l"iiya.ny - smutnie... . . 
PodC'ZlaB wycieaz,ki sam.olChodo"YI6ij do Del:tUVllle 

wydaJfiZYł się nies,ZIC'ZięśHwy wypadek: K~ąż,ę, k8i~­
ndcz,ka i sw'fer zostaH zabici... Jedynle Tltyana" Oll}2 
ko rrunn3, zo.stała wy,ćtobyta z 1:JOO. s,.z,c.zą\tkbw samo'-
c~a . 

N:aJe.tałoby sądzić: ,iż ok'l'.().l:my wyvadle!k 1 

wsnrz.as ten odstTaszy młodą d,ziewc'zynę od, ws.zyStt­
lciego,'oo zrwiąlZane jOO\t z szybkością, -techniką, ma· 
sz.yną. Długie miesiące prze.leżaln. w sz:pit.alu z poła 
manem: rami>Olla.mi i nogami, a kiedy lekarze re­
ko.nwaleE:c,entce zale,cm pewną miejseownść k::tvdelo 
wą w Cz:echosIOl"va.cji, udała s'ię w podr6ż-srmo-
lotem. " ' . 

Lot ten zbudlz.ił w niej namięńne u~loQwaill:le 
awja.t.yk,i. W miejsoowośc,i kąpielowej' ~ Cźe.choOslo- , 
WGlcji pD~o&taje - iyd!ziel1, puczem lec:~;aleJ - ~ 
Austrji. na p6łwysep bałkański. Loty JeJ, wzdłiuż l 

WSlz,eż kraju trwająm,iesią:ce: podm>;u.s których zro­
dziło się źy.c,zende1 by wrażenia swe spis~ć i prze­
słać pewnemu pismu paryskiemu. RedakcJu manu­
S1kryp!; prżyjęła j ZI3.~ądała nowych. .; 
, Tak urodzdła sdę Tiityana, dzioonikatrka ipiltot 

'WI jednej osobie. 
, , PJ powrocie do F-rancji ro'zp'oczęla nowe źyeje.; 

, uzyskuje dyplom pilota { szofera, nabywa ;::,amotChód 
i sa,IDolot i przy poU1oey tych d wuch środków, ko­
munikaeyjnych, następują długie i liczne pelneprzy 
~~U~, • 

Dzisiaj w Paryżu, jut,ro na froncie marokan~ 
sk!i.m. Dzisiaj w Londyn:e} jutro w Wiednlu, .n:aoo-
jutn W Pl'rudz.e, d'V\!:a d!ni później - w MoskWIe. W 
&ł~bie dtz1Mntika pruryskieg.o ,.~~" odb1 

Z biegiem cz.as:u .zm.ilen.ia się stosunek ,Tityany 
do świata i lud:zi, sta;j1e sdę c: eplejlSlzy. Watml{)lSfe­
rz;e teJ powSltaj4 pierwslZ8jej powieścii. Ostatnia· jej 
I}Owieść "Voyageauto'UJt dle 3.lmant" pl"lzyniosła 
jej sławę, jaką ~.zaihko w c7Jasie cieszyłia 

l1ili 

I 

domowego. f . 

OpowhHlania Z zycia Rosji carskiej 
G'\lleral Eugt€roj!us<z ,WasHjeVviciZ BogdMlQłW,i,cz 

i iCiIla j:ego AleksaIl!dJraW,ilKt,oll'ol\VIT1a byli postaJc.iJa­
mi, które maI dOtikonaJ..a f'aly Pe\te:rsburg, przedwo­
je(pny. Genwal V\l'\ClZeśDitewyooifa.1 s:ę ze służby czyn 
naj i zajmo(}wał' staooV\nisiko w Ivlini,Stte.J."St'wae Spr,a,w 
..... Vewnętl'lznyoh, g.tiIZiew .zac,isz.u gahiillietu układał 
TOIZll'ZUCane po calej 'Ro f ji, bro!~)ZU1'ki, umaoniająJOO 
ducha lojalnoś,c:J. i, wi mości poćLdJanych olbrzymie­
go państVVla; był: on też autQlI'em ulotek, w których 
Z8,;v,"iadamial' w' UryClZiOO' - se.n1.yment{l.lny;m toni·e lud 
() z;oole.z:oiIlychuowych relikJwj:acll, cudach, dvk>l,na-' 
ny'Vh p-r.wz popów, Ull"OC!ZyJlltoocia;ch w rodZ[inie 001'­
s,kie'j i t. p. 

Generałostwo Bogd,'aL.OiWlaz pl"zyjmowali wfule; 
w~'paIlJi;ale ich salony na.letaly do najg.ośc~!I:l!lliej­
Si2iych wStQJjey. Od r. ,1897 ,do 1912 prze,sUlIlęlo się 
tam calia,' wy.hSlZe' towairz~\fO rv.sY}E>lde; minisibro­
wrre, dyplomaci, gooerałof\V'ie, .admiil'ułofwie" policja 
d'aIDJV dworu; duchoQlWietistrVfO i t.p. WystaJromł·::;. 
być 'peitnym. uczuć wim. n6p;odda1k,zych ,m{)ifia;rchiSttą, 
a W dJoda'tkupr,z,ynJiJeść 'zapas. najczęści~jautm1tyC'Z 
DNhanegOOt skanOO1ioznyc:h z w:etkiego świata, 
-aby zostać .'tam ,rune PJI'lZYj.ęrtym; Genel'u,łowa, Bogda­
norwic.z wieClzoQ(l~.em po od!e;jściu gosd za.pisywala. te 
wszy&tlm.e anegdoty do kaj.ooi,l.:a i Zamykała w 
sw:y'E. sektrettar.zyku. I oto w ten, EtpOlSÓbpows";,aly 
d1Z:!esią1:llti, a nawet ootki wz,iooiIlicizków, \\'''Ypehlio­
f.!yeh jej regulaJr.IW;1llic.hlodnem pis.mem. Z mawT­
jlailu tego, mwieo.'8ijąc'egoQczywa,ś.cle też i5'ZtClzeg~y o­
owbilSltolś'ciach dJzitś zapOlITlui.a.u)'lch,wyDl'oano jedlen 
ci€lIDawy tom, k'l;Ól'Y WY,SlZedł dJruk:em VI MoekJwie w 
1924 r., a ohe'c'Iliioe ,został na:wet przetło,ma.oZtOOlY n;a 
j ęz.yk fra.ncuski. 

W pamJięrtmiku tym niclprawd<opodohne pl<Ottki 

arz 
I!!II wie 

w· dziwny sposób ~c.zą się z wiadomościami, niekie 
dy <>g.romnie, cemnemi JJlaiW8It z punktu wid,fJffilIia hi .. 
stlQll"ji. Znajdujemy tam nieZlIDiernie duoo cj ?tkawyoo 
S'zc1zsg(lt6w, t ycz ąey ch /SIię rewolucji 1905 roku, będą 
cej jakgdyby <lBleką pfNygl'ywką wSJtTząsają;cych vv-y, 
padków r., 1917. Oguxmmie cieka.we są kaTty pamięt~ 
Iliika" opi.suja.;ce zj,rowienie się Rrusputina na ,dworze 
carskim, jego pi€lI'ws~ majoID{)ŚĆ z oarowąAleksruni' 
drą; gen6l'ał>owa pmytaeza nm6stwoanegdof, >OIpQ~ 
dającyeh o s.ł!a.Dości crura Millkoł:U!ja II, o zepsuciu W. 
sferach biThl"O!krratYelZnych Rosji OOJrISikiej, o roz,kł& .. 
d, k w aTmji i masryn;aa:-ce, Ó finansach· rosyj.Slk.icl1, 
() ni.emlQlralności wym.zego duchowieństwa prawóSła~ 
Wllego,- slolwem () WSlZyE'tkiem" 00 prtzyezyniło się 
do wybuchu rewohr.cji 1917 r. 

Te OOk&rZeln1a, kltóre piręw'z'y generałowa w Bu 
sj:ic;oo:ski,ej są tem ooleśnd.ejlSlZe, 'te zupełnie ni:eŚJwia: 
d!QlIDe. 'Vyszły one' bowiem '~ pod pióra p1'awomyśJ. ... 
n~j mOlllia!l'cmstki, Móra wiadomości te er>eTp-alJa od 
l"óWlI1ież na:j:p.rawomyślnJi.ejnaetlrojonego męża.. PIros 
te pOOaJl1ie faJktów bez mdinJej teooeooji ~ M 
namal{)łW'ania taik &tlrasmych obrarow. 

Dla sp:eawiedhvoQiŚci należy mmaozyć, te g.ene 
raJ: B~gdanowi·CJL; je;s'zoze w roku 1912 pt'IZervid.z.iai 
zgubną rolę, jaką lQłdeSlI'a dla Rosji Ra!Sprntin, gdył 
pDlVVioozd.ał ()'Il dl{) jeooegQ z wywZlJ1lCh UJl'łZiędniikÓ/W: 
potlicji: ' , 

"Rasputin ,ZQ~hH jm wiele Zllego, ale ~hi jieIs 
cz,e iW,jęcej. R<lsj:ariie maJą jooytI1ie nadlzi-eję, ŹĘl! ut(J.i 
pkd1e tę kana.lję w Jialooh 1IIllOlrlJa Cmrnego". 

Dla wS'zystki1eh,i11ltwooującyeh się Rooji\ ~ 
s,ką książka geneI~aJ:owej Bogdanowicz jest ni~ 
nii'e cieka.wą letiiJtUlrą. 

0",1 

Zgon znakomitego romansopisarza fran~uskiego lłonorjusza Balzaca winlęn 
" 'byt dla lekarzy odltraSzttjącą 

" \\'iad4JmO ,jest pows~echnie, że słynny 
phi~:rz francuski f-It)norjuśĘBalZac zmarł na 
u\!ar ~erca? jedna~owoż mało tylko komu 
znane' . są okoliczności, w jnkich ten, zgon na 
stapił. 

Dramatyczne te szczęgóły. op,isuje w 
sW('l~chpamiętnikach najbI~\Zszy przyjaciel 
znakollliteQo pjsal'za~ Arsen Houssaye. 

~ńoktorze ~ zapyfalBalzac swego 
kka1"za _. ządam od paną:pr~vldy. Jak dłu; 
go mogę jeszcze ,żyć? 

Lekarz nie od p ()\viedzid." 
-Ależ drogi n16j, ezymasz muie za 

dziccl:o. kt6re me wytrZYtna' smutnej lecz 
szczerej prawdy? Przeciezja nie mogę UID:7 

rzeć jak C'zlo\v!ek przeciętny, Jestem winien 
naplisać dla potomności mój testament. 

Ten argument podzialalna lekarza 
- llec7-a~1.l potrzebujesz na to drogi 

pnnie?- zapytał. 
-- Sześc miesięcy"'" odpowiedzi al zde 

cydowan~e wielki pisarz.' . 
_. Lekarz potr~Bnl\ltniegłową. 

- Ach -~ zawołał z boleści:ą. BalZ'ac ,~ 
więc nie qt:ljesz mi sześciu miesięcy życi\a. 

ale może dusz mi choć sześć tygodni .. , 
To samo ,vymowne milczenie ... 
- I ton1e?~ A więc sześć dni? .. \Vo 

la ludzka robi cuda.. Skoncentruję się tak W. 

dzieje tych sze,::clu dni, że będzIe ono żyło 
nieŚlniertelnem życiem. Siódmego dnia od:: 
pocznę... -'-' zakończył z ciężkiem westchnie' 
niem. Twarz jego od rozpoczęcia tragicznęj. 
rozmo\vy postarzała się o lat dziesięć. ' 

~" Mc.j drogi panie - odpad 1ekarz-­
nlówiłeś o testamencie .... Na tym świecie 
nie jt..st ~;;ię pewnym nawet kilku gOdzin.,d 
T'en testoment •... 

'-- Co? 
-- M u<:;jsz pan napisac natychmiast!.. •• 
- A więc nie mam nawet' śześciu go~ 

aZln przed sobal" - wykrzyknął wielld pi. 
sarz.! to były jego ostatnie słowa. 

Pra'\vda,której domagał.~ ~ 1e:kalf 

1'Z2, zabiła go!! 
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rI.tl'Mtfejsxi ,;tBewi'ZOll'H 
l'fIeMr PGpuilamy "Dwa,j 1Ui1.łey". 

WIDOWISKA. 
,CMim"Ke:waler' Srebrn~,jRóży''':. 
L1Itlle. "Trująey C!lar" .. 
Reduta ",Kurjer C&rskifi• 

A 

,Dem.: Ludowy "Gdy miłość k:Onc~y się". 
'l>deoo. "Rycerski rozbójnik" 
~y "Nie~pi,ec'Zl1Y zakład"! 

~pollo "Przy kom~:nku". 
Nowośoi "Gmeeh<4. 
R.eł3IUrS"a. "Nies.zc.iiwe· kobiety". 
Corso· ",IOOyjski g:robowioo". 
Grand,Kim "NapoiOO1ll:". 
'Miejlskj- Kin.. Ośw,iatowy "PollikusZtka". 

~Q _._!!!i, .• __ 

adomości bieżące~ 

Zarządzeme O patentach 
~ałi: się aow'kldu~jem~ t pan minister 

Karnu podpisał w sobotę za.rz:ądzenie o wy 
kupie swiadećtwprzeulyslo\vych na rok 192'7 

Do kosztow patentó'w dodaje się rów 
ak;; )'O pt'ocentovry dodatek do podatków. 

, . Qstateczny fe-tmin. wykupu S\Vla~ 
dec,tw przemysłowych upływa z dniem' 31~go 
enidma li po tym terminie władze. przystąpią 
Go.~erpej' .k.oĄtrolJi. ~bip) 

~ni'zki~kolf7jowe 'dla ;wt)la~efów 
w sWOIm ezasile stowarzyszenie woja. 

SerOw: województwa łódzkiego podjęło ener 
giczną. akcJę. w sprawie realizacji, . szeregu po 
Btulat6w, umożliwiających im na1eżyteobslu 
giwanie kupiectwa łódzkie.go. Wysunięty zo 
stał teł postulat przyznania wojażerom c zni 
tek kolejoWych. Sprawą' ta P otr aktovlan a 
zostala przez min. komunikacji przychylnie 
l w najbliższym czasie komhvojażeTowie za. 
czną korzystac z ulgo'wych przejazdów ko~ 
lejami. ~aństwo,vemi~ (~l 

Składanie deklaracji o obroeie' 
Według ]nfol'IDooji Władz Ska"rbawyeh ·termin 

eklad'aniJa deklruracji o obrocie za lm 1926 upływa 2 

dniem 15 lutego 1927 ro~u. 
Wzwlązku lZ tem srpG."O\SItoJwać na:llezy informa­

e,ję jakoby MinilSftelr.two Sk.a.rhu pil'7esłaJ:o IzMe Skar 
bowej .. W' . Łodza zarządzenie,' m(l'cą którego termin 
skredani;a dekl.aJMcj1 o obrocie prz.edłużo!I1Y został do 
d!n.ta 1 gI'Udnia T'b. ponieważ t'€lr'JIlin ten dopiero, rui­
j.a., jak jut wyżej Zł1IZiI1łiJCIZOtllią ,diopJero, 15 htte~o 1927 
l'oku., (O) . 

'Projekt o'bnizenfa podatku 
obrotowego dla producentów 

zywnośclowych 
;raJ{ ~'\f; dowiadujemy, w OOJjblitszej pl'IzyszJioś­

ci. ukruzać si~ ma NllzpGlJ."z.ądoonie, obnJżąjące c:Lo 1 
prooetllt podartek oblJX)/t.owy dila b.a:nJdJ.ua.rtyku~am1 
łytWlllOŚlCiiOtwemi. (Wl 

Zjazd Kółek Gospofłyń Wiejsk. 
w dJniach a, 7 i 8 liSltopatda r. D. OdbędlzJe się 

doroc'lny zjazd Kółek Gospodyń. \ViejSikicJJ C. T. R 
W Cz~~foc:howie. 

W ooa.qe tlr'zyd!ni{}iWego zjruzdll1 wygłoszone bę­
dąrefe!l"aty j >odbędą s.ię D:a.!I'ady nad sprruwumi go­
spoCLwrcłZeml. wychowania i ZldJrolwia, pracy w ko ... 
łach i SlamOTz.ądU, Powtviętą ZOSJbainie rezolucja orae 
~i 7JWit'{lzenie kl~ J8JSI.llQgórskiego, wy.­
Wly hygjenic,rnej iip. 

Z woj~.iWÓdlZltWla łódWkiegowyJemta. kiłlkaIDaA-: 
de .<W~ I: ~CDei'Ólnfeh Kółek Bomlczy~ tu. 

In I p 
REZOLUCJE, UCHWALONE' NA KVlARTALNEl\{ ZEBRANIU" 

W dni~ onegdla.js.zym w saH majstrów fabl'ycz 
nych, pr.zy ul.Źer()tll1":slkiego 74 odbyło s.ię kwarta l 
ue z,WyCZia-jiD.t~ ze.ka'IłieZwiąz.ku Inwalidów \Vojen­
nych, któremu p.l"oowodni.0zył prezes ZW'łą{zku p. 
SkaTżyński. 

Na. wstę.pie ciłorruko\vie Zarze'tdu zdali 6pl~WO­
zdJaa1oieoo swej> kilkurows'ięc.znej działalnościt k:tó~ 
IJiNyję~to jednogł>/JŚnie, poc,zem zehrani wyrazili u­
znanie za.rżądowi za owocną pr.acę idącą, w kierun­
ku pósitawj1!rui.a tej ililBttytucJi na tr"xva1yc,h funda­
mootach. 

Z kolej zosta.ły wygł.a;s,rone refera'ty pI"zez p.p. 
Mesutę w 81~rawaeh kooc:esji Ska1l'żyńskiego iN spra 
<W1!ę l'Iell;t. in"KaIidtzkichi wdowich po poległychżoi­
nierzaeh, BlaiuSZłtem w sprawie nadI!liernyeh oh­
ciąteń pod.atkami mwaLidów posiadających \va.rsZlt.a 
ty pracy. 

Po r&fetratach' oo:uw,inęłlasię dłuższa dyskusja 
w kićir'ej zalbietrailii· głos poiSlZlCZególni lnwaJidz.i wo­
jenni, ,któr2.Y domagalii się he,ZiVV1Zg1ędnego uregulo­
wania . przez Rząd spraw' powyzszych~ -gdyżdD.tych­
czas ta,k.oWf stale były zwleikant\ wobec czego w !lal' 
S!,ym ciągu dlzieją sdę klr.zywdy inwa:lidom. 

Nastęrmie byłapotrU:Sl.7JOna spra.iv'V& inwalidów, 
eiężlko ·po3-zkQ(Lo.WatIlycll ,którzy otrzymują w r6ź-

n)reh ins-tytu~jacfj Ol:GZ faOrykc.ch t:iążką pracę, kt~ 
rej nie mO'Z9: \\'yu.ołnć. 

Pracę !={)\vyisztl fahi'ykal1d sp0ejaiUis thlh\ 
\yl,s'ilPmni-BllVlli in-v, aLdum. gdyż \\' ten $po~ che, 
ich- ~ięp.o·zb~ ć i ignorUjąc sobie U$,t.a\yęł która pl'f&l 
w1:d:u}eKe na pe,\'[1fHł Hoś,;: T0br:tuik6w 1Uus.l być. 
tru!tni<J[1Y jeden lnwaUda, 

P.o lIcznych prt:&m6wi€ni::~~~h uchwalono na .. 
stępująe:Cł l'cZCllucję: 1) zehram 'wyraMją hold prezy­
delltmv-i H:'}ilHej Ignacemu Mu,§ckkiel1lu~ premje ... 
:Fi '\Vi Rzadu m arsz.[tUtowi JÓ2ef<Hvi PiłS'udskiemu ł 
vi.ce pre;U;JF;o('\Yl profes{}!l'owi Bail."tlo'vvL 2} potępiają 
st;p,If.H)'\viBko l'(l,s-taura.tor6'\v, którzy na osfa,f,nim zjeź ... 
dzie P<JW21f.li re.zolucjp., \V któ:rej doo:nagają sIę róW" 
nych Ilł'aw od Rządu w SI1:raw'1e konces.ji1 ootQmi~t 
daw. wiszeIk; sm! siłam'i: bv· inwalid'lloI1l. \vojeooy1il 
od-eJjl'ać pl \'.:ne p,rawa ",: Sl;'ra\Yie powyższe.j. D..'1.1ęj 
zebrani zaz.mwz.ają, iż koncesje winny być przygna .. 
v/::.me\v IJ.iei'wszym rzędzie inv .... alidom ,v ojennym, 
3) Z~hrani wyrażają uznanie tym organOID. prasy 
miejs.c{)·wej i za,m:ejscowej bez wzglęclu na jej kie­
runek 1-'olityczny, k,iótl~e w okresie. -ob?1Ctllym w Teali­
zO\v'1lniu listai\vy iu\va1id!zUdej zajmują S!tall1!()\\~'ąIk() 
pl"zyehy!lne (Ha sp~a \vy ogółu ofiarr W·OjiIlY. (U) 

--o()Q--
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STAwem SIĘ D'O DODATKOWEGO RAPORTU KONTROLNEGO •. 
Bowód.z&wo Okręgu K.alfPUSiU IV wydało w 

dniIu wcwrai~fZYD1 roopocządzenie o dOO.atkQwym ra­
poo.-.cie kontro'lnym ,ofke;rów reze.rwy i pospolittego 
ru8l2JeJlia, który odbyć 8~ęma wdJmu 18 bm. W 
myśl tego rozpo.r.zaA'zeI1ia, próc,z dotychczas.oiwych 
zebraflkool:trolnych, odbęCLzie się dodatkowy rapQll't 
lrontTolny tlficerow rezerwy i po<spo:lirtego' . r'uSlZe­
nia, Uirodl.ronych w latach 1902, 1898, 189u, 1893. 1892. 
1891. 1800. 1889 1888, 1887, 1886, 1882, i 1876 olra·z tych 
t pośród m'(Idzonych w latach. 1897, 1885} 1881, 1875 
którzy nie stawf1i się d·o raportów kontrolnych. w 
roku 1925 i tyeh z roczników 1894, 1895, 1899, 1900 
l 1901,któ: zy w lrutach 1925 i 19?6 nie od!byli ć'Yi­
c.ooń. w rezerwie i nie Sttawili się do raportów kon­
trolnyeh,a za·mies2lkałych natel'enie m. Łod.zi. By-

'iż. Uil"ząd,J:1i-cy wojskowi ty;ch srumyeh roczIlli.ków co 
i oficerowiE:; re.z€!rwy j pospolitego ru~enfa. ~ z'\vol­
D:ielIli Z ezp1uej Służby woJskow-ej ool'elt€lrwy, oba-

\viBiZ!,lni d~) rapoi.l'tu kontrolnego, nie' poS:i.adiając7; 
l.11UiIlJduró\'Y '\\ojsko\vych~ m-ogą się zgłosić w uJ:Ji'a .. 
nia.ch cywj',iny.eh bez broni . i wymagalIle.g"o oPorUlr 
dzenia. . 

Do rapp,rtu ko-nt;r{)lńego należy się zg.looić w 
dniu .. 18 listopada br. Q godz. 9-ej ,rano w lokalu P. 
K. U. Łódź-md,a.sto, prz,y ul. Si€lllik::€!wd:c.za 3/5. Win .. 
ni niestaiW'lenda się do dod!a.tkovtego raportu kon­
UXli!:nego będf.t pociągnięci do· odpowiedzd!a:lności w 
myśl airt. 115 u...~wy o P()i\V'S,z. obo'w. sI. wojak<).1.vej. 
Komenda Okręgu. Korpusu zazna.eza, iż· powołam' d9 
dOdatliO,\\"e,gti. l~a:port'U kontl'Olnegfr., nie mogą rości~ 
pretęnsji Qrł SkalI'bu Baa:J;.shvl3. tyltulJem odslZkodow~ 
Ii!ia', bądź to zpcwoou z;ani.echatnita pra.-cy, bądź. te,t 
p()ni,e.ĘH~nia pewnego u~zc'7.Jerbku w mifo,bku dzien­
nym SkUlt.k10ill sta'\\'d:el;lia Soię do rapo;ritiu kontJl'()$;new 
go. (W) 

~ 

o-we ryn,ki zbytu 
ZDQBYWA· POLSKA DLA SWYClf T()WARO\V. 

Polskie wysiłki eksportowe i dobro/; go je4na tylko firma spro\vadzila 'w tym f O -

towarów i. produktów polskich uwklocznila ku 15 tysięcy beczek. Dotychczas Litwa 
się również na wscą9dnio --'- pruskim i lite'w sprovladzała ceU1ent ze Szwecji, z pojawię .. 
skim gruncie. Ciłównym zainteresowanien1 nie1J.) si,ęwszakże . na rynku litewskim cemen 
kupców \vschodnio -- pruskich cieszą się gor~ tu polsklego. cement szwedzki z.ostal z Lit:!! 
sze gatunki towarów bawełnianych i drzewo wyw znacZnej mi6rze. wypa.rty. Cement pol 
zaś k,lPCÓW litewskich - tekstylja łódzkie. ski dostarczamy na Litwę nietylko dla od,· 
Zaznaczyc rÓ\v11.ież ~ależy, iż nowym artyku biorCó\v pry\vatnych, leczr:ó"'vn!eż znaczne 
lem. polskim, który utorował sobie' drogę na jego par~jeposzły na potrzeby robót rząd~ 

litwę, \v roku bieżącym jest cen1ent, które-: wych. (o) 
,~ 

c r 
OTO, JAKIE PODATKI NALEŻY PŁA CIĆ W BIEŻĄCYM MIESIĄqU. 

W listopadzie przypadają· następuj~l 
cepfatności podatkó\v bezpośrednich: Do 
lO listopada przypadaplatnośćpodatku palt 
stvvówego od nieruchomości za.kwar'tal III. 
Do 15 listopada - wpła.tapodatku prz~my: 
słowego ód obrotu, osiągniętego w poprzed.; 
nim miesiącu przez przedsiębio.rstwa. handlo 
we I i II ka~egorji orazpr,zemysłowe od I 
do V katcgorji. Do 20 listopada. - wplata 
drugiej połowy wi'łZld Da poczet. poootku 

przemysło\vego od obrotu za II kv-/artał rb. 
Nadto w ciągu listopada obowiązuje '\vykUf 
pno świadectw przemysłowych i kart reje. 
stracyjnych na tlok 1927. (Vtr) 

nZLrrUJ SIl; P AN NADEMNĄ!... PRZYS~. 
GAM, ~ DOCHO\VALAM MĘ~OWI WIERl\HJŚClf 
NIE GUB .MNIE! OZŁOWIEKTJMIEJ LITOśćr, 
PATRZ, NA :K.OLANACHBLAGAM CIĘ I ZAKLI. 
NAMI" 

• Dzwony \vieczornę" 



Dziś i jtlt,ł10 na zebrania 
k~~nifolne 

\V dniu dzisiejszvm winni stawie! sie ., ... 
na zebrania kontrolne mężczyźni następują:::. 
eych roczników; , 

Rocznik 1891 w lokalu kOU1isji Nr. 1 
(Konstantynowska 81 koszary) o nazwiskach 
na litery !VIa' do Md. -

Rocznik ]893 \V lokalu l(omisji Nr .. 2 
(Konstantynowska, 81 koszary) o nazwiskach 
~a. litery Ma do 1\1 d. 

'Rocznik 1893 \V lokalu komisji Nr. 3 
(Lapuo 9 koszarv) o nazvliskach na liter;ę L .. 

- Roczn1k 1894 ,y lokalu komisji Nr. 4, 
lKonstantynowska 62 koszary) o nazwiskach 
na litery Kr.do Kt. 

Rocznik 1898 ,w lokalu komisji Nr. 5, 
tSldadowil 40 koszary 1 o' nazwiskach na lite, 
ryKr., do Kt. 

W dniu jutrzejszym: 
Rocznik 1891 w lokalu komisji Nr. 1, 

(KonstantynowBka 81 koszary) o nazwis~ 
kach na litery l\1e do Mz. 

Rocznik 1892 \v lokalu komisji Nr. 2, 
:cKon~tantynowska 81 koszary} o nazwiskach 
na lite-ry Me 'rlo l\lz. 

Rocznik 1892 \V lOKalu kom1lsji Nr.:) 
(Leszno 9 koszary) o naz'wlskach na litery 
Ma doMz. _, ' 

, Rocznik 1894 w lokalu komisji Nr. ~ 
'(Ko~stantynowska 622 o naz\viskach na lite 
ry Ku do Kz~ 

Roc?nik 1898 \v lOkalu kom'lsji Nr. 5, 
"'lSktadowa 40 koszary) o nązwiska.ch na lite 
rt Ku do Kz., ~biPl" 

Komisja statystyczna 
odroczona 

,Posiedzenie, komisji do nadania zUlian 
kosztflw utrzynlania, które nualo odbyć się 
w dniu 'wczorajszyln zostalo odroczone do 
Qniladzisiej~zego. Przypuszczalny wzrost 
kosźtów utrzymania' w październiku wynię" , 
~ okolo 2 proc. (bip) 

Kary za przekroe,zenia o rucb,u 
, nlieznym 

WOOI=!'C WlplJ.':OiVr'l3iflz.onyc:h 'niedla-wno doramycll 
mandatów karnych, za pil"zekroczsl1'ie przepisów, o ru 
chu ulicznym wQgóle, dowiadujemy s-i~, iż f'Un.kcjQ , 
DalrjuiS\ze ~jlicji przestrzegali' s:zC',zeg61nie przepisy () 
rucllu ,piei.Lym, nie będą.e w SIiMlie ()pa110W~Ć ~: 
zu całokształtu ru.chu uHczn.ego. . ,W n.albl1Ż.8'zeJ 
jedna.k prz;yezłośe.i po wy81Zlkoleniu dooif;?Jecwej noś 
ci funkcjouarjlli3iZów policji, k3JI'y będą stosowa1l18 
WlZględem WlS'Z.ys'tki!(~h prz.ekr'ocz,eń przepisów o ru­
eh'Ukolowym i pi'OOIZY1Ii 0Il.'IalZ pr.z.epjaów SIaJlitwr­
~(W) 

Właściciele nierucbomoścI a 
'Ostawa o oe.bronip lokf'tor6w 

[o uirlY 
REPERTU/J.ł:TĘATRALNY PRZEZ PERSPEKTYWĘ ZAMlERZEN. 

W piątek ub~ ·tygo9nia, pod przewod~ 
nictwem ławn~ka \Vydii'ału Oświaty i Kul 
tury -~ Fr. Kruczkowsldego) ódbyło się posie 
dzellie KomisjiTeatraliiej~ 

Posiedzenie KomiSji Teatralnej było 
poś'więcone dzialalno~kr Teatru ldiejskiego. 
Dyr. dr. 1\. Szyfman złożył szczegółowe 
sprawozdanie z dotychczasowej działalności 

Teatru l\'Hejskiego orazpl'zedlożył projekto;: 
wany repertuarteatrU,.ria;najbHższą przy:; 
szloŚć. \Vedlug projektów dyr. dr. A. Szył:· 
mana idy!. E, Gorezyhskiego najbliższy re~ 
pertuar Teatru" Miejsldęgo przedsta\via się 
następująco: "Spra'NaMakropulos~' nOWa 
sztuka c~esk::ego' autora,K. Czapki; "Król"­
komedja satyryczna de Fl eu!'s 'a i Caillave~ 
t'a -', występy gościnne,Naszyńskiego; "Gdy 
bym chciała" - komedja francuska Geral::: 
tly'lego -- ,występy gościnne ]\1. Kamińskiej; 

,)Jar, por.anka,l~_ komedjawłóska G.. Fo~ 
'rzano, jak róWndeź bajka 'dla dzieci Or::Ota. 

PozatemTeatr l\1iejski w biezącYnl se 
z'Onie 1926-1927 z wielkiego repertuaru wy" 
sta.wi: "Cyrano de Bergerac~' - Rostanaa; 
HFau5ta"-,Czf(Ść ,I i 'II na jednym wieczo~ 
rze według nowego opracowania wiedeńskie 
go; "Car PaweII-szy" - Mereżko\vskiego; 
,,Madame Sans 'Gene'~"- W. Sardou, jedną; 

ze sztuk Szekspira, nadto jedną z komedyj 
Fredry (ojca). 

Z repertuaru wSl'6łczesnego~ orygluah 
nego: "D jabel i kArczmarka" komedj~ 
Krzyw'o9zewsk:ego; "Popas króla Jegomości" 
- kOlnedja SiedleCkiego; dalej jedna, wzglę 
dnie dwie komedje najnowsze (jeszcze nią 

otrZYlTIane przez dyrekcję), wreszcie jedn~ 
sztuk:ę eksperymentalną S. iJ1 Witkiewicza, 

~ 

STATYSTYKA WIDOWISK W ŁODZL 
We01ug spra'Woza:~nia WydzIału Podat 

k'owego l\lagistrat~ m. Łodzi, w II kwartale, 
t.. j. w czasie od I-IVdo3D-VI rh., odbyły 
s~ę w, Łodzi' 334 imprezy "widowiskowet od~ 
czy to we i t. p., w czern. 82 przedstawienia 
amatorskię, 71 zawodów piłki nożnej, ro za 
baw, tanecznych, 43 odczyty, '24, koncerty ,:,':~ 

Po-.za temw wymienionym ezasokre: 
!le odbyło się 296 przedsta\vień teatralnych, 
mianowicie: w Teatrze Popularnym 116, w 
Teatrze lVliejskim 100,. w Teatrze ,,scala" 63, 
W Letnim 15; na które sprzedano ogółem 
106,993 bilety. 

W 20 czynnych kinem'atogtafacn d"dby! 
lo SIę w okresie sprawozdawczym ogółem 
SASI seansów; na 'które 'sprzedano lfł.cz:t'lie 
113,081 biletów .. 

" Wpływ Kasy MreJskiej z tytułu podał 
ku widowiskowego wyniósł od, bił~6w sp'lZ6 

Ckmychw II kwartale rb. zł. 219,473,30.. 
W tymże czasie złożono 143 podania. 

o ()bniżenie względnie zwolnienie od pódał­
ku wido\viskowego, z których uwzględniono 
całkowicie 62~ezęściowo 19, uchylono 62, 

. Przyznane ulgi podatkowe :wynoszą łęcznie 
&61831, zł. . 

UROCZYSTOśCI ZWIĄZANE ZE ~IĘTEM $W. ST&l\lISLAWA. 

Wobec zbliżającego się terminu 'święta 
Patrona, IvUodzieźy, św. Stanisława Kostki 
Lód~ki Komitet Djecezjalny o.trzymal od 
Komitetu Gł6wnego w War:$zawieprog~an1 
zorganizowania uroczystości" ,·J)bchodowych 
we wszystkich miejscewośdAth., 

Program przewiduje odr~, do 13 lisfopa 
tia od:I~rawienie W kościolachjąowenny , od 
13 do is' Jietopada - trydtta,,~dnia' 13 lisfopa 
dn - u~oczyste akademię~, mlodzieży) 

, III" ra ZłaZ 
--~~:; J'" 

dnia 14 listopada Akademja dla dorosłyc~ 
Wireszcie winny być organi~owanę 

pogadanki, odczyty ilustrowane przezrocztY 
mi oraz wyświetlany - tam gdzie można ....; 
film pod tyto ,,Ku wyżynom" ilustrujący ~ 
cle i dobre uczynki tego święto Młodzieńca.. 

W tym czasie będą'wypuszczane nalep 
ki aD 20 gr. i znaczki pocztowe po 5 gr. z 
przeznaczeniem dochodu Da korzyś"ć komih; 
łów obchodu,(u) 

OJYt.a.tnio wmś,"iei ele nieruchQtIDo>ŚC1'pmooł.ooyl1 
~ynn.ikom ml{lirod' ajiUym SiZ&"eg meanoif.>!ał6w, W 
1tt4I7ep m;~{1.zują ną. ui.epn;y':iVOOQwallle do O!beooych 
~nków gospodarozyeh przepi,sY, UIS~WY. o oohro-

:. nie lokatOtrów, kł6ra pOlwstal.a w okresIe naeuno'rIOO 
'~ycb st0!2unkó\"" powojerunyeb. ~~~ata w wie , 

lM WypatQk~ eh 'dOJPflOIWad~iła WJlaŚCl.cJ ehnł'efl"ucho­
~ fllO P1\my, wtatnaj-sizybsze prwprowad1y-enie 
Zlłnian w kkll"ullliku ma,cwego pod wyt8'zeniastaWleOC 
kc mornda.ny·:b jest według o,pi:nd'i właśdcieH nie!Ml-

- .. 
OBRABOWANIE ~~LDZIELNI PRACOWNIKÓW PANSTWOWYCIt 

ł Gdy wczoraj rano p~co'Wnicy spół~ 
dzlelDi pr2yuL Zllwadzkiej;~·".pi'ZYbyli' do 
roboty zauwszyli na' wstępre/ł~t oPeą gospo 
darkęw lOkalu, a następnie :~alrwazylit iZ ku. 
są ogniotrwała. zo~tala l'ozP1Jłt~ 

.,rak". tupem kasiarzy padło l.ooo,.....;d ... 
gotówce oraz kilkadziesiąt' :dotycll VI ~ 
nie. 

Kasiarzom wiidocznie' s[-ę ~pieszyło 
gdyz niezaUwa7yH W jednej ; $JUflad t~ 
ki z większą sumą pieniędzy. Ponieważ _tej 
'samej nocy dokonano jeszcze włamania do 
składu Rtlpaporta przy ul. Piotrkowskiej l~ 
włacbo śledcze prowadzą energiosne doch~ 

rh{)~i n:'f~~e. (o) , 

H~ykla ijensaeja' L-adzif 

n1nJG!:WJUS7 ONIEGIN" 
rUm .. Op®r~ .. Bal~ł ślliewy; muzyka. 

~kwa , Hął4)pąda. 

.,. "NOWOŚCP 

. 'Zaalarmowano natyehn1it,tSrt;urząd ~e 
dczy i na nUej~ce " przybylf ,', komisarze 
\\Te-ycr t \1./ esołowc;ki iF rankowni, ' przy~zem 
Qkaznło Rit: ieka~ia",e dostilL~~:do składu 
przez pi~ieę$ a bs\ roZpmli . systemem d:zenie weełu schwytaniA'~" ~ 



i 
. tr ;asi L'i:Z t"4== 

Uposatenie nauczycielstwa 
[USIt8.wa sanacyJoo, z g.ruooja, 1925 roku pQior-

..,.. sytuację m>rutocjalną nauc:zycielstwa, szczegól· 
Die Mś p1"®OOIWlł1ik6w szkól ś['oonich ()fgó1nQ,ks~taJ:cą· 
~JCh i mwodowych, kt6tryeh pobotry :lIosltałYZlm'lliej­
fIIJIOn.e przeciętnie od. 25-40 proc. 

Ponieważ ogólne ob1i.ż€\I1ie plac urzędników 
~WOIWyoo dotknęło zarMlem. na uc.zyc1elSltwo, wo­
bec tego, przy tej podwójnej redukcji plmc, z.nalruzło 
.ę (li\IlQ w połOŻ!emu nader cięźkiem. 

Ni.el'lZiadkie są wypadki, że nauczyciel pafutwo 
ltfIIy DQSi8ldJa;jacY rodIziJDJę ma 250 z1. pensJi, dyrektor 

Mś około 850zt . 
POOolmo ile W!Zględów os.:oozęduośeiowyeh nie 

~ sJ~ pcwiększyć pooyeji uposażeń .p.auClzyciel-
Ikidl Da 1921 ll'P!k. (oj . 

Orkięstry wojstrowe 
~uszą umleĆ wszystkie hymny 

"Jak. B1ię 'rd/oIwiW.dujoo:ny wstało wydlane T("zpo-' 
~e, mocą którego wliad!ze wo'jskowe pc;.lecily, 
&by oOO."kiillStry pułkowe posi&<1ały w swym reper­
łuarm !NI8tę:pujące hymiIly: traneuski, amgiełski, wIo 
dcl, sUmów Zjednoozonych, belgi:js~i; rumoolS(ki, 
~eaiki; seIl"h8ki; bułga;rski, austl'jooki, -węgierskI lo~ 
~ finla.n~ estoński i japoński. '(0) 

. ~ 

Skrzynka do Usłów. 

SZanowny Panie Redaktorzel 
.W dniu :lO ~ br.,~ u.k.a.zał się w p.iśmlOO 

~woj" kmnumkat pod' tytulean ~Sk1rzynka 
Go liatów\ NIDiejSiXy.m pro&1Ję na zasaWZiie art. ~ 
'Delkretu w Pl"ZeldmiilOCie tYInC!ZaosQwych pr~ 
Ip'18so'wytClh () ~e nast@nego ~Ww<aiI1i:a: 

1) Nieprawdą ~ .00, byl6'm kledykolwiekiln­
,Jlplekto4rem katorgi, D.eJtomiast pr8.lwdą jest, ~e 00. po­
: łowy roku 1900 do ko'ńca. roku 1911 w,jmQwai1!em 
'~ gubarnjalnego ~pe\kIto!l".a wlęZiiJeń 00-

łej T4boaBki-eJ gubemJi, w kftOOl6j ,vruę7IiOO og6ł.em by­
ło :u. .laik wynika.ło jut z ~() wyi3Oki~ sta.­
DQlWilSka sł\1ł.bofwego, ~j be.zipośr.oomej st~ 
ści' lA wlięŹIliamd ~ mtalem, a. więc w ŻJaden spo­
.1Ób ni~ m~ pope1inić ty.oh' 1lilirodni, kt6me ZM'\ZU­

"mniekom,~ 
Z)N.ie jest p~ że iW' :mn(r ... vi~ z ÓWlCmSID;ym 

tlalc:zei1lnlliem wd'ęlZielI1ia. w' Tooolsku Diletmenrtje.wem 
iPl'lZepl'lOwad2ilem. fikcyjnie w III k{)il"pusJ.e V\tięZli.en­
trym podLIooPJ aby U:pozoarOWlaĆ chęć ucioozki w.i.ę­
,iDiów i ooUia:mł wychłostać rózgami 23 więź­
Mów polityOZIlyro, ale prawdą jmt, ~ 00I0ze.1ni!k 
.węzii-enia Diimlentjew bez porozumienia stię ze mną, 
i. na podstawie px:z.ysługujących mu u;praw1Ji,eń ja­
k.<> ~nikoWli więzienia w Tooo]tS!k:u w roku 
1910 looJzał wychłostać rózgami m podkop kilku wię-

> miów: oodro pra'W1dą jest, że na sJiute:k mej' p6ź­
mejswj mterwenejd. Di€iIIl€\D,tj.ew pOlZm\VaOiIly roEltał 

aa. pr2iys:zlOOł pma!W!a k.a..T\BJD!la CIhlostą. 
3} Nh~ jest, pra~ jaili:obymm wykryc.ie wla 

Ml€!glO pod!k-cpu otrz:yma.ł medJa.l z P:emersburga aJ1e 
prawdą joot, ze w ozaste kirytycZ!Uyun więźniowie 

w Toools<ku BpoIrz3.!d!Zlail:i 1"~z;ywiŚłeie podlkop w 
1amale wentyla,c.yjnym, że podik()p ten st\\l1€!rdzliła 
ekSlper.tYlZla inZynderów l że .~ ~'TkryJCle podikopu 
fJltIm.ymał metd& jl6diOOl dJOtf.IOil'lOO'. . 

4)Ni!B joot prawd~ ja:kooy w roku 1911 władZIa 
więzienna. za ClZlalSÓW mego Ull'!Zędowani.a w Tob0'1"iku 
up1amoW13.ł·a ucieczikę zbrojną i w tym celu poro·z­
NU!ca1J.3. lDł8J:Joje kaTabinorwe za p.iooe, pod dJe:Ski SIto 
łów, a mi:wf';t w chleh 'V\>tięŹThlÓW powldifLdała naboje, 
Wl.tomioot prawdą j6Slt, te mi,&! miejsce w więz.le.nłu 
w Toboł1StkuWro!jny napad w1ęź~iów na dozot"ców, 
_ że w ty:rr.tŻeooassie pe:tnilem fu\U1kcJę już w euro 
~j~ej Ros~. , 

5) Nie jest pmvvdą, abY'ml otrzymał jaJk~ekol­
~iek n.agu.'ody ?4a ~iierzrunie' huntów więźniów po 
ljtYCiznych, aJ.e, W8lwdą joot te w po{lJegłych mi 
więzJ.e.niaeh nigdy mdlnych buntów me było i że 
.,na.jwyt.srej nagrody" m uśmievzame l)uniów wlCla-
le oIDl'IZyma.ć nie mQlg'lem. . 

. 6),.; N~e jeęt ~wtią, jalroą>~m ~ltm} wię~l}i;Qm 
pISyWla .. 11$tó~ w Języku poLskłm, ale prawdą jest:. 
łie Zlaikaz taik:l wydanym był pr:zez wł'adiZe wvż,slZe 
'il': ' . .:1' ~ , 
OI.:aZ p~a~uą Jest, t..e z.a Wysłuc:j1hv"!3.ln;e slm,rg więź~ 
Cilów-Po[aików w językupolS1kim ot:T1iy"TIlał9El z P.e­
temburga naglM1ę. 

7) N.te jest pra;Wdi\1 Źle jeden ,2; więźniów porlid 
(yremyeh przesi16dJziiał wie.Ie miesięcy w ciemnitcy 
re. to, te na mojeżąM1llJ;e nie ehdał mQdlić się za 
00Il"a., al€- Pl'f\I~ j~t, j;~ '\V 1i.aitGtrdze W'Pgple ~ ca~ 
M. modłów, nie odpraw1auo, 'a to w celu uniknięcia 
Mltatrgów. 

, 8), Nie jest prawdą., abym j,akiemuś stulruSlZiko­
~iędłZU powsta.:ńoowi za;kruzal, Widywać się z więź 
mama P~'aJLaJw..i, aille pmwdtt j~, że nigdy ćłQ mJli~ 
Iaden ksi~ aki się me J1g}~ł, ~ ';te M 8ku .. 

ot r lu, it dziw 
"ZNANY PUBLI(;YSTA I REDA KTOR" WIE y, li\. Vfil A DŁUG'Os 

c SZO\VSKI BĘDZIE KAZAŁ Q ~l\JSSOLINIM. 

RozgłOŚl1ie ~nany 1.1iemal \y całej fol;; 
. sce \Vieniawa - Długoszo\vski, redaktor pi; 
semka "Po \Volno~ć", bardzo wyraźl1.ie gra;> 
,vit~jącego do kochanych s\voich przyjaciół 
z za czerwonego kordonu, jak zapowiadają 
żałobneafis'ze, wstydli\vie gdzieniegdzie na 
}arkanach miejskich porozklejane - w najiJ 
bliższy czwartek uszczęśliwi nasze miasto 
swoją personą, by wygłosić ... odczyt, tak, od 
czy t pod ,tyŁ. uCzarne koszule - Benito bIue 
solini~' 

Dziwna rzecz, ale obóz t. zw. "Sana:> 
. cji moralnef', ogromnie rozkochał się ostat::: 

nio w faszyźmie, w l\lussoHnim i Giorlnezzie 
a czałowi jego publicyści sui generis, 
-:w' rodzaju takiego np. p. Dlugoszovyskiego ,­
lozjeżdżajt po całej Polsce i, albo glol'yfiku;::;I 

ją fa~Zrznl~ albo \vyrażają się q nim z }lęw. 
]Ją rezei:1W<1 ~flsHzęgAją s~ft tltzed Wypo\vi~dlł 
ilięn1Wła=-111.)~ch opinji, przy tej jednak !!IH~H\Qł 
bnośd nie szczędz~ wyin-ysłó\v obo:ł(}wl ~iJ 
r()dOWelDu, 

\VyliZa\VS2Y się z potłuc~~i~, zag{; .. rW3l~ 

rany, ,in kie U1U ?:adano w Lublin;e ~ QkłaJi 
jego w ten1 ll1ieścle \Yi2yty~ p. Długn9~Qł/ił 

k· d .. ,~, . ł'" ~ ~ 'f... S l Zl-S uszczęSil\\~Ul .GUZ SWOJą OS()ł?lł. 

Przy tej sposobności nlożęnlY' p. ,Długos~ow 
skiego zapewnić, że w żadnY1l1 wypadku nie 
może się spodziewaĆ takiego p:rzyję-da jakie 
mu dziewice Izraela urządziły w kabarecie w 
Warsza"\vic po "zwydęstwie" majowem. o: 
bu\vlać się raczej należY1 że niesforni łodzia~ 
nie gotowi pójść śladami Lublina . 

(rt) 
~" 

lIIlI 

czesna zIma 
ZAPOWIADAJĄ JĄ RózNE ZWIASTUNY WIOSNY .. 

. Zima tegoroczna wcześnie daje znać 
o sobie. 

\Vprawdzie dotychczas w Polsce nl~ 
gdzie nie zanotowano gwałto.wnych spadków 
temperaturY~··zato stosunkowo dość wcześnie 
mamy opady śniezne .. Pierwszy śnieg w tego 
rocznym okresi.e zimowym spadł już' w, dn. 
16 października w Słonimie. Śnieg ten jed~ 
nak szybko stopniał. W dwa dni później 
spadł pierwszy śnieg w Tatracll, lecz także 
trwałej pokrywy snleznej nie utworzył. 

\Vkrótce jednak opady śnieżne w niektó~ 

we 
t~k mej iTIlWlrw€lll<cj;i zezwolono na ·wstępc.o 'Kawgl 
alI"eybiskvpowi CleplakQWi, który od.prruw1il na.ł;o­

żeńslttwo l wygłosił katmmi9,. 
Z p<)Wlataniem 

HrynievJSki Hemyk, 
pułkoi'wmik-e:rh.eryt wolak oo1skkh. 

12 paźdz.iemi:ka 1926 r. 
~ 

Tea tr i sztuka. 
TEATR MIEJSKIe 

D~jg, Śilx;da, li W pią.tek "Rewiz.otr Z Peter~' 
slmrg;a'·. Jutro, CiZwartek; >OOIta.tni ,"OOJZ na przedstJaww 
niu wiJelCzol"owem "Balladyna". C{l(lly po·pular.ne.. 

W sob>Oltę wznowienie ""leSołei komedji akt.u­
alnej ~ ;;efana Kiedrzyńskiego "Wino kohielta i aSIu­
cing" z udlzial2\ill p. Mili Kamińsld.e.j aa::tys·tki Te' 
atru POlSkiego w Wa.rS/Zalwie. W rołach \\'l3.Żi11ie:j, 
Si?:yJCh l~P. Stef,a.nja Jall"koWlSka, Wł. Ry!:tZk~kd, T. 
K otke, St, Gro1icki, SztUka grana będzie tylko dwa 
r.az.y. W robot,ę o gooz. 3 m. 30 popohu1niu po rM. 
pl'zedG51atni na proods·tawieniu sz;kołn:em. "BaUady'" 
na".~ny Illajilli0Sze. \V-a środę przysuego tygod!nia 
prelmena k01D.edji w 4 &kt.acl1 BrultQtl'B.' C12Je<skil€1go K<a:­
rolla emJlka "Sprawa M.akropulos·· z łzą l~ozk)i~'ską 
w głównej roli kom:ecej. R€!Żysea-u.j;e M. Sfl!paikiewlle!z. 

rycb dzielnicach kraju stały się tak intensy'1 
ne. że utworzyły trwałą pokl'y\vę snleznq. 
Dnia 24 paźdzIernika br. padał obfity śnieg 
w Krakowie, 'tworząc po.kry\vę śnieżną na 
120m. grubą. \Vcześni;ej jeszcze utworzyła 
się pokrywa śrJeina'W góra.ch (przy Mor~ 
sklem Oku 30 cm., w Zakopanem 20 cm.) 

Oczywiście mamy tu do czynienia tyI:I1~ 
ko z pe\ynem rpzyśpieszeni:em poczętku zi 
my i błędnem byłoby wypro'wadzać stąd' ja,. 
kiekohviek wnioski co do tego. czy zima 
bedzie mniej lub więcej· surovva. 

F'redrow$.iego "Dożyvv'O!C'i!8-" dlla młodzieży szkół 
śrooni~h w reżyserji Gwidona Trz.ywdar-Rakowsk:ie 
go, ·z pre1leokcj-ą prof. Kos1d{)lw~kiego. 

TERESINA I NAPOLEON. 
(Nad.) Lucyną Me&:'11, ZiIlakoll11Ha gwiM:d!a sceny pol 
skiej wystąpi J '\v piątek dnia 5-go oralZ w niedz.ielę, 
d:Il!ia 7 listopada w Filharmonj l na ctZele wł!a.qnego 
zespołu w niezmieo:mie int.61resuj8JC~ej 'n{)iWOŚCd z t'e~ 
Iertu!.łJ.:,~u '\VatrSłzawy, w melodyjnej Opeif\Ze k{)micz~ 
n-e;j Straussa. pt. "Teres.ina i Nap.oleon". RQla Te-­
resmy, , w kltórej ail"ty15tka przez Siz.ereg ':'VlleczrOTów 
efJ3.'1'IOłwaJ:a Wa,:l'SIJj8.IWę, należy bszsprtZleCl2'IDlie do jej 
najlepszyc;h. k:!reacji, w której zaJlety, wDikalne, wooięk 
oraz p"'ecY2lJa w iThtelrPl~eta,eji stylo,;v.ej h.ą;dź co bądź 
posta'ci TeresiillY, da.j.ą m'Q;żność uja.wnienia całego 
bogaotwa kua1iSłvtu ruktOlrs!J.{iego. Pa'rtnwami a'rtvstld, 
będą alrtyści o ustaloDi&j .sita:vi-'llie. ull1!bieilocv Wail'­
Si~,yy. '\Ą/ ~Q!li. Maa'ki-za LmYele<tt~) wystąpi· ,benja", 
Ir.J/nek p:rCl pIęknej, t. Zi\Y. Polski Vale1llUną, p. Bo ... 
lesIa w Mi€fI':Zie,}ęwsiki J. Repr€.z8ntantem humo.ru Vf 
lXlł'i Ks. Borghoo.s8, będ!zie zaw8Z1e niemwodiny Mdew 
ClZy'Sl~w Dowmunt. Da1:slZą ob<;,adę ·dlQ'pe1:niają: P. 
Mi1e~ska, Jia.blońska, Zb'erzyńsiki i inni. Chór mę-
81ci i damski, .oospół 26 ()isób - Imł:3-~~-em wiła.sn~ 
oll'okiestm, kostjumy ora.z :iJnne efekty. Cało$ć pod 
1cierunkiem ZIDaiIl€gO ES sprężyS\toścl rurtysty i dYl" • 
I tr&!fa W waSlZlkie-wiem. Ka.pelD1iiatr.z Stta.:~,~ia:w 
N&~. --

<.t,,_, 

DZISIEJSZY KONCERT ". 
JÓZEFA ŚLIWINSKIEGQ~ 

Dziś w S.rodę .qdbęWl\i:: 8i~ O go.dz;8130 \,'~\JiJ~~ 
rem w Sali FilharmoJ,lji z,apowierl'z.ia.IlY recHal f<łr .. 
tepia. nD·W y , JózeJa Ś1hvi'ilSikiega.. B~dtzie to 7-~, 
kD!IlrCett z cyklu "vVielkkh l'vIis~rz6w". ,AJrt:v'Sta gralS 
hęQ,zietylko jeden:ram w Sew.l·}lie bieżąpyn1.' . 

lblilIiiiiiiiliiiiitM*·.t~'~;;!~~ .. ę.~~~ 

"NIE MOGĘ, KAROLĘ,U;u N11ł T'RAZ... Jfm 
TUTAJ."" MOŻE DZISIAJ W~tl~QR~... ~zy_ 
DO CIEBIE, .. " . 

~ Oz wony WieO&QlueąJ 
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KONCERT JANINY 

KOROLEWICZ-...:.WAYDOWEJ. 
SłyLna artystka ope'rowa Janina fi "olewiez­

Wa.ldo!W.a wystąpi na pierWfzym pG\ranku lTIUzycz­
Jlym tJrkięad..ry FilharmDniczil1ej, który oobędrie się 
rw nad-~hQdIZąCą nied\Zie1ę o god,a:. 12~ej w po-fudni-e 
pod 4yt'&'kcj4 T~a Rydera. ZnakiOmjta artystka 
&pifewałJł w całej 'Europie, Amery.ce a nawet Aw>ti'a; 
ljl i·ft'~diZje orlJni.osla wielki sukeoo aTty~tyciny. 
;Zapawu,edź pierwszego pora,uku Orldeslt,FY Fil­
ba.rmonlcmej z wys.tępem tak wtiJe1kiel gwiatZdy, 
wyW':1lla niewą.tpliwie wśród stałycn byWalców 
~e za,dDwolenie. Bilety od 1 zł. jut sprzooa"je 
k:.as& ,F~;lb..arm{}njł. . ~ 
BmWOGRAFJA. 

NOWOŚCI GEBRTHNERA I' WOLFFlL 
!DZISŁA W D}łBICKI W nfljnowszej swej książ 

~e pt., "Z Północy i PoludJnia" daj e szereg cie:ka­
lWY'C'h i po:uciZających relacyj z pod!r6żypo naj­
mniej mD·Że u ThaS. (z jednym wyjątkiem) ZOOIDych 
krajae;h, Europy. DzieląlC się z clZyteln:kam[ Stwemd. 
WlI"aźetllkłJmi z peregrynacyj po Finlandji, Włoszech, 
S~ooji,RuID:unl~ i TUlrcji, autor główny' nac1Slt 
ldaićLz.:ie na to, co najbardziej ks:ztalei w pod1!'6żYJ 
na kulturę danego· kl,:aju. Interoouja;ce listy Dę­
bi.c'kiego ubi"ane są, j1ak. za.ws,z.e w f{);rmę wykwint 
tlĄ i pełną ptrostolty). Naka,ad Gebe-thnerai \Volff.a. 
:Cen-a zł 5,50). 

Powieść FERDYNANDA GOETLA pt. "Z dnila 
na d1Zień" }est zdarz,ellie,m napranvdę ruecoElJz,jennem 
w czasach, gdy błyskoUi'W'Ość s·tylu pokrywa pusi" 
k.~ treści. SłuSlZnde pis.ze jeden 2. krY'f,yk6w, iż 
),kaMy; kto Ją przGczyttał, poczuł z pewnością,źe 
au~ wySOO1!'pnął jlą'! Z dna serca właśn:te jtemu, że 
10', ZfWykly śmier elnik gdyby "umiał pIsać" tak 
;właśnieby ją nap[ -al .. :' "Z dnia na ćLz.i·eń" pooiada 
;cieik8IWĄ a oryginalną kompclZycj~: na IDaJrg:nooie 
powieści, usrnutej natłe roffialM'U leńca WOtj~ 
Po.1a.ka., (z prześlicznym typem kresowej, polskJiej 
panny Ma,;rusi) - pi:sany jest pamiętnik literata, 
px'zyczem aut-olI' uWŻlSamd.a..s.ię nj·ej.ako z pisząeym 

pamię,twik i bohaterem po·wieś-ci. (Nrukład Gebetbne 
m i Welffa. Cena zl 5,50). 

. --.', 000-----
PRZEZ;RADJO~ 

PBoaRA.M NA DZIEŃ' 3 XL 
God.z; . 15 Komunikrut goo~z.y; gocLz. 17 

P!IOtgra.m dda dlz.iooi; 17.30 Jazzband; 19 OdJe:zyt z cy­
Mu "Patustw~ polskie w 1'OOwoju di.ziejowym" wy­
głtOlS!i prof. H. . Mo.§cioki; ,19.30 KomUll1.ik.rut ro[ni­
~Y; 19.46 Nad prgram Rozma.itośoi; 19.55 OCLczyt 
pt. "Mł{)dZlież i sIolec.zeńsiwD WOtbec ty,goornia·akar­
demik:t" wygłosi p. Wacła:w ZagÓ't'<l:wski; 20.30 l{Qi!l­

cert wiecwrny. Operret1m .,kl&sy.oma'\ Wykonawcy: 
OrkieS'tlrta P. R, prof.' Jan Dworak<JIWski (dyrekcja), 
p. Zofja Doibrowolska-Paiwło,\V'Ska (śpiew), LudW\ik 
Ul'\Słied:n (3ikompaJIllj:ameIlJt); w programi·e: Offenbach; 
Jan Sta.-aoos, Su.'Ppe. Na zakol'icz.en1e sygl1lał QZtlillSU! 

infuTlt.tacje lllI"a'SOIWe. 
. ...--.~ 

WARSZAWSKA GIEŁDA ~Ffr,lAlMA 
z dnia 2-00 lisło-pada 1926 roku. .. 

WALUTY I DEWIZY. 
',DoL Sf. Zjedn. 8,99 
Belgja 125,55 
Bolandja 369.9i1 
Londyn&~M}8 

Nowy Jork 9,00 
, . Paryż 28.85. 

Praga '26,72 
Szwajcarja 174.00 
Włochy 38.50 
Wiedeń 127.40.. 

AKCJE. 
Ba!lJk dysikont{)wy 9,50; Bank. handlowy 3,20; 

tJiMlk Polshl 85.25; Ba.,nk pl'zem. we L"vO'vie 0.18; 
Bank zac.h{ldlIli 1.55; Bank Zw. sp. z.aJI', 6,00; Cerata 
0.85; Kijewskd 0.2·2; Elek,tryoZill.(}Ść 45.00; Sila i świa 

, m. . 

. W nledzielę~"południem W sali 
SZkoły Zgro Kupców odbyly się mecze dru:, 
żyn żeńskich i męskich. W piłkę siatkową. 

Na pierwszy ogień 'poszły SEIvIIN'AR:! 
JUM żENSKIE ..... GIMN. P .. KRYGIEROZ' 
,V EJ 30:23(15:9). 

Gimn: p. Krygierowej występuje w 
7:::kę. Gra obu drużyn jest słabą. Z większ.l 
ambicją gra g:mn. p. K. t które nie umie je? 
dynie serwować. Z" przebiegu gry można są 
dzić" że Semin.· w' tym ,. roku nie zdobędzie 
mistrzostwa, a tylkogimn. p. K., lub giron. 
im. Sz~zanieckiej. 

PANSTW. sz.HANDL. ZENSKA 
-GIMN. P. W AS~ZCZYNSKIEJ 

30:19 (15:8). 
. Gi;mn. p. Waszczyńskiej występuJe w 

7~kę. Ostro"\vi.anki ~adały iście "ostre" tem 
po grze, którem zostalo zaskoczone gimn .. p. 
\Vaszczyńskiej. Dopiero. w czasie dalszej 
gry to ostatniieprzychOdzi do skutecznej 
gry. p .S.H. Z. ma świetną przyszłość. 

II 

GL'iN, IM. K()PERNIKA: '- SZKOŁA 
ZGROM. KUPCÓW 28:30 (13:15). 
Gra' równa obu' drużyn, które grałt 

bez swych najlepszych graczy, oddanych do 
teamów .. 

TEAIYi A-'TEAM B. 43:31 (15:7, 13:15). 

Team A. grał w 9? team B. zaś w 8~kę~ 
Teamy grały' trzy part je. Ustalonej 

reprezentacyj jeszcze niena.1eży się prędko 
spodziewać. 

Sędziowali bardzo· dobrze pp. Gorezy 
Itowski i Robako'\yski. 

Należy nap:ętnowac zachowanie się 
pewnej części publiczności, której kilkakroł 
nie musiał zwracać uwagę p. Gorczykowskl. 
groż~c przerwaniem zawodów. 

(k. b.) 

\V sobott: odbędą s:ę następujące me 
cze w sali Sz. Zgr. Kupców: 

l. Seminarjum Żeńskie - Gimn. ,. 
Waszczyń skiej" 
~ 

W poniedziałeik odbyły się w PoznM1iu gpof­
kania Ul,w{)do'Wj-~cl1 pięśc1ruI'lzY polskiJch i ma.nych 
w Łoclzi gC1ści amgielskich z Jack Gi~e~iem na 
CIOOJ.e. Zn:koma garstka ""wi'dzów na widD;WIIN była 
świiadkiem 'niesłychanego skandalu. Był to i:sitny 
balag.wn. MUirz,yni, jia,k również śWJiero .,upif:łCOO!Ily" 

mwodowi.ec Sz.ajttek nie wymąpili \\'lQg&le do,.. 
magaja;c Blię MJpł:atyz g6:ty. Wogóle goście Ztag1ra­
nWmll, którzy nota be!ne nie, byli lepsi 00 mocno 
l'Ieklamowanyoo . polskich Zi8M'1()dowców pi.ęŚJCiGll'-

. Slkich W1iJ.~ się, że ich na katdym kroku 08z11kli­
WiaIlO i nie ma.jtt, naw~~; moo wrócić do oj.czyzny. 
Nie będ~. pewni, te zobowiązania będ·ą wypełruio!lle 
żaA!aJJ om z góry uJswZie!tlda 001 eżności. W . <lIru .. 

u 
gleJ pa..r!OO ukamł: się w ringu Menty Poluck :fl8co 
UtCIZy.ciel językaamgielskiego w LodJzi, obw.oo;.ący Z!8.­

wodników zagmniczny<ch. Występ jego. był fakt~ 
m(f ozems- ·nad:zWycmjnym. PwbU01IDOŚĆ ' 'W7płroISIt. wy­
ła ze śmie( bu. Człowi,ekl klióry .nigdy ~peWlOO w 
SIWym żylei u ni-e nosił ręJmwic JJokJserBikkh mial 
śm1alooc staWiB.tĆ do pubECtZllyeh zawodów. Po 2 mi 
nut&ch WRaki ośwd.adczył, re dalej wruClZyć me .Dl()< 

że, OO\Viffin zwichinął palec. Wobec loompleł.nej· 

komproa:mtacji m:wodowych OOkserów, z,apowiedlZiJ81.: 
ne jeszcze 2 icll. występy w· stolicy W, elk(}połsld' 
ZOSItaną, jGk sd.ę OOtV'i'li&dujemy na.jpr.aw~ 
odwołane. (E) 

-.000----

POLSKI Z\VIĄZEK' KLUBóW p 

ŁUCZNICZYCH. 
Via1"Simwa 2lisrtopada.. (C--'-S) W dlnJu 28 li. m. 

odbyloslę p~ zebrani,e poświęcone sprawom 
SpOirtulUCl2iIlicz.nego. W skład' k~ji Oirg,amd:Z1B.~yj 
nej P. Z. K. Ł. weslZ3.i pp.: Cz:erkiiewiooovIJu., priO:f, 
EverSlt, kaip. FalOO'Ski~ d:yr. Giżycki, majl!:. }:::iesZlk()IW­
ski, p. !vliłobędZlki, red. KrółikoW&1tf.;k.ap. Kutrlelto i 
poo". ZVYlChta,. . 

Komisjd OIl"g8dntzacyjlJlej p<ywi~()l~gl'iUmcję 
woo,row"go 5fta.tutu, rozwinięcie propagandy wśród 
klubów . i SItorw.spol·{-o\,ry.ch, ~n~wwanie ku..r::u 
ilnstrukturskilego' i UlrZ&ruzenie .toru. futClZlli ,zego. Z 
Wld!zdęcmości~ ,prayjęto ZOOf1wroWlUlY" pr~z dyr. Gi-

tło' 23.00; ChodQif'Ó4W 123,00; CWl"'Sk, O.M; CzęstocitCie 
130; Michałów 0,29; ·Wwrs'z. Tow. ·~:&ahr. Cll~ru 3.30; 
'Fi'ł"1ey 0..47; Wy:sokia 3.00; ,,Nobell~'~70;Węgiel 79.50; 
Polska NAfta, 0.30; Cegielski 16.75j.;Lilpop 19,00; Mo 
dlrzej6i\v 4.25; Norblin 110,00; ~ 765; Pa.rowo 
zy 0.31; Pocisk 1,30; Rudzki Uł6 .. ;Strura.ehoOwiee 2.56; 
UIJ1SlUS 1.70; Zieil:001ieVr'Ski 13.00; .4awis.i:cłe 16.00; Ży­
rardów 12,85; BoIrkOlWSki 1.30; HapWbUlScll· 68.00; Spi 
rytus 2.10; Ż&glug.a O.1.i.,j;.;' ~ 

życldego grunt d1Ja Wiru luomiozego. Jak stiJę dowif4.r 
- dujemy do SIOOiregów luazn.ioz,ych ga'I"llą gię .. nas.m 

g"WkbYi:r spou"towe a \Y"ŚrÓd n.icll Ra.li!na KOO!O~ 

W ,NIEDZIELĘ MECZ TURYSTÓW 
Z . WIDZEWEM ... 

J~k si.ęd<l,wiool1jemy w d:niuw~a.jsz.ym ~ 
s-tał1a podp'san:a tlmO'W'a pooni~y klubmn Tu;ry~ 
stówa "Widzewem., co do ro .... egrania Z8.WIOdów 00<'Wei 
r.zyskich w na.diChoo!zą.cą n!edz::ielę na boiB'ku przy 
ul. Wodnej. Ze w'Zględu na dobrą, futrm.ę, w jakiej 
się z:ll:tjdują obie wspomniane d11"użyny spodzi;ewa~ 
się Th'ł,le.ży gtry. ~wej' i emoojOlDUjąJCej~ (Et 

Z pożyozek państrwo~ mocndejsz:e by~y lł 
procentowa kolejowa i 5 proc. konwersyjna. ~ 

DOLAR· W ŁODZI.. 
(AW) Dz.j;§ w god\ziOOich' wi~YClh ~ W 

obrocie prywatnym notowany był: 
w tąda:niu 9,0.1 ~ 

w płatooniu 9.01 
pr~y teniooncji spokojnej, O'~h :małyteh. 

a 

") Potę~łlY· dramat .12 akt. 

W rolach gł6wnych nalw1ęksi artrśdsc~n fraocuskith 
D~[§ i dnI następnych. 

fUm . Rad , tillnJ. a I. 
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WYTWÓRNIE GILZ: 
Skała'" Al KościUSlZki 41. SnEP ZBGABwSTRZOWSKO-JUBILERSKI: 

Itil Place:" Brze~ińska 10,. tel€fon 50-17. 
ŚN~AN~ OBIADY, KOLACJE 

SMACZNE I TANIO: 
KRjM1d0gQ 123. bufet Resursy. 

W'H'W~ GILZ: 
.,$.'kiaił!au Atl. KOOcius7Jki 41. 
, , SKLEPY SPOiYWCZB: 
Stow. Sług Ka.tol. Piotrk<l<wskQ 103 1efvya, {Tf, 
. SWUńska. L., Złote. 2~ 

. KijailBk&, ~jaJId 'la 
:W"ltt. .A;rm.y 22. . 
Pogor~:Ita, Hlrabjowek1103. 
~ Keirola 18. 

ŚLUSABN'JE MECRANICZrU:: 
Chmi-elooki) Aamy 26. 
SooJ.mer, Gdańs,ka 1?4 (.ora1z rep. samoch.) 

MASARNIE: 
M'.aJrlki;, Gd~a 152. 
BaUDz, Zamenhofa 14. 
Doo-dtziJrowaki W Ó1cz.ańs'ka 156. 
~, 8ki~nj~cka 12. 

P:mK.AR.~: 
S~, Radwańska 35. 

SPRZEDAż RESZTEK: 
l)zyłiylska, . W ólo~1oo. 62 . 

Złln,ADy BLACBABSKm: 
_ Ju1i~ 23. 

SKlrEP DGAB:msTRZOWSKO JUBILEBSKI: 
lan Place.k, Brmzińska 10 telefon 50-17" 

h;W: 

9!I~~~~~n.;G.1 U i I 

FRYZJERZY" 
:S~ro:óski, Zamer.hofa 11. _ "',._ 

zAl:tLADY TAPICERSKO .. DEKORAC~JNE: 
Łu{!~aK) Zamenhqfa 2. _ 

KWIACIARNIE ARTYSTYCZNE: 
Salvv' a, Na;:~utQwicza ~a. 

ZAKLADY KRAWIECKIE: 
WQłowslci, Ale'ksaudri;l\v"E!ka 47. 
Pawlie'ki, AooJ 24. 
Płooz{tjski, W 61ozallS'ka 151. 

ZAKLADY KOWAt,SKIE: 
W.iśniew&ki, Ratll'?i1ańska 45. 
p~, Wólc.~a 109. 

PRACO'WNlE OBUWIA: 
W. Górski, Sieaikie~ 31. 

Zagubione d O Kł.lmE!O' 

Zabieraj brachu tylko proszki 

" " 45°10 
i " " 36

8
10 

bo to są Jedpe ,w~~~owe g~ w 
łJ;mhandlu, a. ZMulą lu:łeszym, lem 

a.Ue koJ'&etB" ' Szkola tańca 

IZao~rSne~o Proszki "do prania esl:; 

la 

Nauka i wychowanie. . . , 

witny nau~em. q~. 
, (skrzyp_ f0r~_) n­
~ łe;teJ~ Q-ay pr%ystłpDe. 
~~G·12 ..... ~, . ~-{j 
'.; 

KU)JDO I sprzedat. 
fi ""--~sap;&- FE: 

'A'A' D~·m_Y! meble, \9 dui}m 
; .. ' II W,bOł!e po (ł(;Ds(!h naj-
ntts?:ych Da do:godnych VłtlMU~ .. 
kl\C?h p(I}ee-1ll 1iia-slyn mef;U Re 
mlsz.e&ski~go Piotrkowska 1 ~§ 
!. piętro tr06t. 4aM- 6 

AlA' Łótka mdlśłc.e. p łfW­
• • szcrzędnej młlrJd mcsięi­

.ne DUdO\\Sll~. po cenach fa'· 
':b-ryczll}c.h foJe~a mggĘ.lzya rue­
:])11 Hemiszs\Ą:sK.tsgo .. .fwtrkam.: 
*a 116 l piętra tront t'l. 21sól. 

. 4J~ó·-6· 

OZ1edrme lłJteako UŻyW2ne 
Z statką kupię uraz 01';;: rt} 

dla .. ):anlo}-. .~t-4 

pedróiny i kQetjum dam, 
ski sprzedam, a kupię pełto 

damskie z:.me",e .• ywane. Ul" 
K:l4Qsk!-e,[o Nr ... .8I. •• ~. 

.., 051 ..... 1 

if'Icrtep-iił spr"~ Płotrk~:· r. Ekq 3:9, ~2 

A i ~l ~5 proc. IUmej pnl6ea 
'Ił . fav.r)czny ~ sVietrćw. 

l..!eJona Nr. l!. 45;9-3 

.. " amocillid . "Forctłt karetrr.a W 
~ Eiebr, In sbwłe ~a~ f'a 
Dtłla!C~ d ul, lamk.-a :t9. 

ł3~S-O 

sąldealeymi środI(ami doprania. stosun", 
kawo nie drogie i nie zawierają żadnych 

szkodliwyclI składników. 

Ząd&jcre r6wnież wszędzie mydło do prania 

Pondy i praca. 
zflobaf( ... ~ 1Ił;11ł" 

.p0trzebne. sekretarka,lIDlk. sztal 
cellie ł kłaso\le gi.mutjum 

DotąGaDa g.srancJa. Pier'\'iiszen 
stWG %gctGwką (leGO d) B;; 
pensJE' i proeellty . -od clochodu 
.:5amodddno1ł~ Uferty do Rez-
\\oju pod1CC. 1i9(}-5 

Dotrzebna podręepa iu~zeni· 
r es do pracownt sukien· i o' 
kryć ut Napłólkowsddegn Nr. 54 
Sg:S,lS,ql, - 4516-1. 

" 
R6:tDa. 

DZ! emeZ)Jłk. ę niechlZC%ODą .z po .. 
wodamęta łmierd oddam 

Ofł wlar.moft JJlondrnka ocz, 
S1iEJ)ie!!&tie, dobrze oe:&) Wlone, 
dwumiesłęc2:d.. \UJadom .. Suoi. 
na '" 61 •. piętr.. łM.13-2 

Sl~sar.t I .d.W.aj praktyka.ei. 'Vi 2 MłOda os~ba 1!1yk~allfiko.Bn(' 
"oku mo~" ~ 7gtosić Za ze śmiadect\l?cmi, poszukuje 

kałDa 8:. 4$10-1 miejsca za młoClszą. do dużego 
d:..md. 4fJfarty do .. Roz.elu" pod 

Uez~ń Iryzjerski z f-letnią pra~ . 17M.lo(isza" 4549- 1 
tyką p01li:l!WUlje pro€y u ma}" 

stra C€chomego. celem l1K.tiń 
«:2enła praKtyKi. LaskaLlie zgło­
SJlen e W61cztiisko 18.1. m ~9 

N~r-titOWi~ 5! (D~idaa) lp. fr. 
organizuje W środy i nIEdziel, 

;. 

Lekcje praktyane 
"Charleston~ 

maNuka~h u!g\,),."cll 

iaWllil 

ktmień do cr.YSZC%EfAłS, p~ 
terowania me1.eli i noev4· 
kQcr.el.Dy~h 

Ządać 'Uisztdzie! 

Wytli [hem. lech" 
IsEDASC' 

Łódź, Karolet9aka l •. 
PosgJ.kułemy agentó'lf Da 

miasto l pro ~ me} ę. 6f.t95-, 
:::;gIr 

CENA O&LOSZEN": Pr~ tekstem. 30 gr. wte kścde 30 gr. za teks~em 25 g.T.; zwycmjne7 gtr., wśród dlrobnyeb 10 j nekr{)il,ogi 25 dr. komunikaty 25grł 
.za ~ mi.1imetrowy lub jego miejs~e. Drobne ogłoozenia, bemerminQWe 5 gr. Ja wyraz; ouże litery 50gr.; ~mniejSJzf.ogioszęnie50 gr. Drobnepona4 
20 W}Ta!ZÓW - wymz 10 g.r~ Ogłoszema zamiejsoowe. 50 proc. ,drożej, ZQ.g.r. 100 proc~ Stronica przed tekstem i w tekście podzielo.M, na 3 łamy, za tekĘ-­
.tem. i w tekście podlzieloruJ. na 3 łamy, za tekstem na. 10 łamów. Akcyde,nsowe ifantazyjrne ogłoszema. 50 proc. drożej. Artykuły bez oznaczenia hono0i'8,. .... 
jum uwata. M~kcj.a za bezpłatne. Oglvs·zenJa PRyj mnje się do g.o.d~; 7-j w., po 7-ej. 50 proc. drożej. Za terminowe wychodzenie ogłoszeń a;d!lllin.isfracja nie 
odpowiada KaMa nowa podwyżka obowią.zuje jut p~tem pnyjęte ogł~ia bez uprzedniego mwią.doimrięma. ~,Rozwój" moona. zamawiać w Zgierzu .. 
p..Lach8, w Pabjanicach u p. Zato.rskiego ul. Zamkowa, w W8.ir&mwie Bmc.k.a 5 {IRf. PrMowa PQlska}, w KrakQIWie Rynek A . .;....B. (Księga.rnia Krzyżan(}w~ 

J ··5kie~), 'fi" Kowiu SaOOwa. 4: (Wołyńska. Aj8Deja.Pr&BOl'nt) •. A~es w pomdniku ~ 1,ro; :mieaęcsnie- snu. "' 
1~.M.d •• i~",ta. łt.t&. ,T~ a.~ W ~ T, ~ ~ ~\riedmiailIlJif ~d &I'toaze~ 




